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Kraków, 5 maja. 


Znowu siedm szubienice, jak wielkie 
znaki milowe, zaznaczą nowy epizod w 
tyloletniej walce rewolueri resyjskiej z 
caryzmem.... 

Telegram doniósł nam wczoraj, iź sie- 
dmiu oskarżonych o zamach na cara, 
skazano na śmierć. Krwawemi środkami 
walczy rewolucya — krwawo iej odpo- 
wiada i mści się na niej despotyzm. Je- 
dna i druga strona na ołtarzu polityki 
czyni całopalenie « uczuć moralnych — 
jedna i druga daje światu bolesny obraz 
kata i ofiary — jedna i druga w stano- 
wczym jest błędzie, jeżeli sobie wyobraża, 
że takiemi środkami zwyciężyć może. Po 
zamachu roku 1881 mogli się rewolucyo- 
niści przekonać, iż tą drogą nie docho- 
dzi się do celu — i że nawet w razie 
udania się zamachu, sprawa, w imię któ- 
rej walczą, jeszeze nie zwycięża. Le roi 
est mort — vive le roi! Po jednym carze 
następuje drugi, tylko bardziej jeszcze 
despotyczny. Ale i rząd miał czasu i spo- 
Sobności dosyć do przekonania się, że 
najcięższa nawet reakcya jeszcze nie stłu- 
mi rewolucyjnego ducha, jeżeli on w sa- 
mym systemie znajduje nieustanną pod- 
nietę, i że cały las szubienice jeszcze nie 
Starczy do uratowania tego, co w obec 
postępu ludzkości uratować się nie da. 
Mogą te szubienice — chociaż doświad- 
czenie uczy inaczej — moga chwilo- 
wo odstraszyć kogo od wchodzenia na 
drogę, która na nie prowadzi, ale nie 
zdołają powstrzymać prądu, który Z sa- 
mej historycznej. konieczności wypływa, 
prądu do swobód politycznych, do strzą- 
Śnięcia wiekowych kajdan.... Ten prąd 
Zwyciężyć musi — pomimo, że skraj- 
ne skrzydło tych, którzy go reprezentuja, 
posuwa się aż do carobójstwa Szuhieni- 


| półrocznie: 


| kwartalnie: | miesięcznie: 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nade 


ce, które będą wzniesione w Petersburgu, 
nie będa dla despotycznego systemu ca- 
ratu. symbolem odniesionego zwycięstwa, 
tak samo, jak zamach earobójczy, gdyby 
się był powiódł, nie byłby jeszcze wcale 
zwycięstwem nad owym systemem, lecz 
skutkiem jego byłaby tylko zmiana panu- 
jacego, z zupełnem zachowaniem a może 
i zaostrzeniem systemu. 

To też póki walka toczy się na takiem 
polu 1 takiemi środkami — póki z jednej 
strony dynamit a z drugiej szabienica 
jest ultima ratio — widok walki takiej 
tylko smutkiem napełnić może serce każ- 
dego, kto mie zatracił jeszcze poczucia 


‘t. | dawnych haseł sprawiedliwości, wolności, 


ludzkości. I widząc te dwie skrajności w 


'|tak zaciętej ze sobą walce, mimowoli 


oglądamy się za jakimś środkiem, który- 
by i jedną i drugą skrajność do porząd- 
ku przywołał — mimowoli zadajemy so- 
bie pytanie: a gdzież są rosyjscy konsty- 
tucyonaliści? W tym kierunku obiecy- 
wano sobie w ukończonym świeżo pro- 
cesie sprawców zamachu, ważnych bar- 
dzo i stanowczych wyjaśnień. Po wszyst- 
kich dziennikach rozeszła się była wieść, 
że równocześnie z zamachem wykryto w 
Petersburgu bardzo liczny i rozgałęziony 
związek konstytucyjny, zarówno daleki 
od dynamitowej walki, jak i od systemu 
rządowego, którego ostatnim wyrazem 
szubienica. Mówiono o 600 uwięzionych — 
mówiono o bardzo szerokiem rozgałęzie- 
niu tego konstytucyjnego związku, który 
miał sięgać aż do najwyższego otoczenia 
cara. lle w tem było prawdy — dojść 
trudno. Z ukończonego wczoraj procesu 
zaledwie jakieś anegdotyczne epizody do- 
stawały się do wiadomości ogółu — ale 
czy i jaki był związek konstytucyonistów 
ze sprawcami zamachu, czy prawda, że 
rząd przy jednem ogniu dwie pieczenie 
sobie upiekł — bo nietylke tych uwięził, 
którzy czyhali na życie eara, ale i stron- 
nictwo liberalne i konstytucyjne pozbawił 
przywódców tudzież całego legionu szere- 
gowców — to są szczegóły największej 
wagi, a te właśnie nie są wyjaśnione. 
Tak jak rzeczy obecnie są wiadome — 
wyrok wczorajszy jest tylko zakończeniem 
jednego epizodu, nie pierwszego w dzie- 
jach rewolucyi rosyjskiej i zapewne nie 
ostatniego, ale który głębszego znaczenia 
i dalej sięgających następstw mieć nie 
będzie. 
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Korespondenca „Nowej Reformy" 


Wiedeń, 3 maja. 
(57) Tak jak się to dzieje od kilku łat, i w 
tym roku finansowa strona ogólnej dyskusyi bu- 
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dżetowej polegała głównie na sporze o to, czy|skarbu ankieta interesentów, którzy mają zdać 


sdministracya i polityka skarbowa były lepsze za 
rządów lewicy, czy też za rządów obecnego gs- 
binetu. 

W obec mowy posła Hausnera mówcy le- 
wiey zadowolnili się skonstatowaniem , iż lewica 
od dawna się domaga refopim w kierunkach, któ- 
re wskazał poseł polski, Ministrowi skarbu zaś 
zarzucono, iż pomimo warastających ciągle do- 
chodów mianowicie skutkiem zaprowadzenia no- 
wych podatków, niedobór wzrasta i długi ciągle 
się powiększają. 

W długiej mowie bronił się minister skarbu 
przeciwko tym zarzutom. Zestawiając ogólne cy- 
fry dochodów za Sześć lat od r. 1881 do roku 
1856 starał się ma podstawie cyfr tych wykazać, 


mmn 


opinię w tej kwestyi. ) > 

Minister skarbu w mowie Swojej powoływał 
się też na to, iż preleminarze budżetowe w osta- 
tnich siedmiu latach układano bardzo ostrożnie, 
gdy bowiem w czasie tym niedobór średnio ro- 
cznie był preliminowany na 34 milionów złr. 
faktycznie wynosił tylko 20 milionów rocznie. — 
Poseł Herbst wprawdzie był zdania, iż rezul- 
tatu tego nie należy przypisać ostroznemu preli- 
miuowaniu, lecz raczej szczęśliwym okolicznościom 
chwilowym, które sprowadzały skarbowi różne 
dochody nadzwyczajne. W tegorocznym budżecie 
specyalnie co do jednej pozycyi, musimy przy* 
znać rzeczywiście ostrożne bardzo preliminowa- 
nie. I tak: dochód z kolei skarbowych w Ualicyl 


że ogólna suma zaciągniętych mowych długów | preliminował rząd pierwotnie na 2.667.410 złr. 


w porównaniu do poprzedniej epoki znacznie się 
zmniejszyła. O ile zaś dlugi zostały zaciągnięte, 
użyto ich całkowicie na wydatki produkcyjne, 
mianowicie na budowę kolei żelaznych, regulacyę 
rzek, subwencye i t. p. Budżet wydatków zwy- 
czajnych wedle wywodów ministra nawet wyka- 
zuje za czas od r. 1681 do r. 1886 blisko 6 
milionów nadwyżki. Prawda, że aby zyskać tę 
nadwyżkę, minister szeregu wydatków zwyczaj- 
nych eliminował siedm milionów na nadzwy- 
arię jakoby cele wojskowe w czasie tym u- 
yte. 

Nie bardzo nam się to wydaje uzasadnione, 
bo zmian w rodzaju broni, w mundurowaniu 
wojska i t, d. za wydatek nadzwyczajny uważać 
dziś już nie można; powtarza się to eo chwila. 
W jaki zaś sposób wydatki nadzwyczajne się ma- 
nifestują, to wykaże budżet na r. 1887, gdy się 
doń zapisze uchwalone przez delegacye kredyty, 
i sumy uchwalone przez Radę państwa na cele 

ospelitego ruszenia. 

Nadmieniliśmy już z okazyi mowy posła Hau. 
snera, ič operowanie w dyskusyi wielkiemi 
cyframi sumarycznemi utrudnia przeprowadzenie 
dowodu w jskimkojwiek kierunku, bo przeciwnik 
zawsze znajdzie sposób ugrupowania cyfr tych 
inaczej 8 wtedy do innych też dochodzi wnio- 
sków. Z zjawiskiem tem od kilku lat spotykamy 
się corocznie podczas ogólnej dyskusyi budżeto- 
wej, mieliśmy je oczywiście i teraz, to też cete- 
rum cońseo kużdej £ ren iuteresowanych było 
inne, ale cyfry przytaczane na słachaczów dzia. 
łały tylko wedr, gar były wypowiedziane, bo 
przy  bliższem aniu zawsze się jo, i 
Przy dobrej woli i inaczej je ugrupo 

W obec podniesionych przez p. Hausnera 
projektów reformy podatkowej,” okwi ierni mini- 
ster skarbu, iż zamiaru zaprowadzenia właściwego 
podatku dochodowego nigdy nia porzucił, a jeżeli 
odnośnego projektu Izbie w tym roką nie przed- 
łożył, stało się to jedynie dla tego, iż Rada pań- 
stwa w chwili obecnej zajęta daleko ważniejsze- 
mi sprawami, mianowicie odnowięniem ugody 


mo- 


z Węgrami. Ugoda już prawie uchwalona, więc| 


właściwie już nawet teraz nic nie stoi na prze” 
szkodzie wniesieniu projektu reformy podatku do- 
chodowego. W każdym razie obecne oświadcze- 
nie p. ministra skarbu zobowiązuje go na 8ESyę 
jesienną, a wtedy zobaczymy, Czy się ukaże pro- 
jekt, na którego opracowanie dzisiejszy gąbinet a 
raczej minister skarbu miał Już siedm lat czasu. 

O reformie podatku od spirytusu w tym kie- 
runku, w jakim sobie tego życzył p. Hausner, 
mianowicie przez zaprowadzenie monopolu, mi- 
nister skarbu słyszeć nie chce, Podwyższenie 
podatku tego natomiast jest W Planie, s wiado- 
mo, że już pojutrze zbiera SIĘ w ministerstwie 


W komisyi budżetowej na wniosek Hausnera 
sumę tę podwyższono na 2.869.410 złr. miano- 
wicie o 200.000 złr. wyżej w dochodach i dwa 
tysiące złr. więcej w zysku na monecie złotej.— 
Otóż publikowanie tymczasowych rezultatów fi- 
nansowych w pewnem półurzędowem piśmie ko- 
lejowem wykazuje, iż skarbowe koleje w Galicyi 
przyniosły w r. 1886: 3.553.610 złr. a rezultat 
osiągnięty w styczniu i lutym r. b. o 20 pre. 
jest korzystniejszy, niżeli był w tym samym okre- 
sie roku 1886. W ogóle zaznaczyć należy, iż do- 
chód z tych kolei znacznie się zwiększa, bo np. 
w r. 1886 wynosił 4850 złr. na kilometr. wobec 
3445 złr. za kilometr osiągniętych w roku 1885, 
zatem w r. 1886 o 26:3 pre. więcej. Dodać zaś 
należy, iż od kwietnia otwarty jest ruch na kolei 
ze Stryja do Beskidu, która też należy do sieci 
dróg skarbowych galicyjskich. 

Chociaż tedy w zasadzie nie mamy nic prze- 
ciwko temu, aby preliminowano ostrożnie, to z 
drugiej strony i tu pewne granice zachować na- 
leży. Wykazanie zaś wielkiego niedoboru u skar- 
bowych kolei w Galicyi dla różnych „przyjaciół“ 
naszych będzie zręczną sposobnością do wytyka- 
nia tego, co monarchię kosztuje Galicya. Bo, że 
kolej c" ABU zbudowano głównie z przyczyn 
strategicznych, o tem już dziś zapomniano i za- 
pisują ją na karb koncesyi dla Galicyi. Że zaś 
reznitat finansowy będzie korzystniejszy od_pre- 
liminarza, o tem nikt nie będzie wiedział. Wszak 
nawet poseł Neuwirth dowiadywał się wczo- 
raj u prezesa gabinetu, czy odmówiony w 1880 
roku fundusz dyspozycyjny rzeczywiście nie Zo- 


iż|stał wydany. Widocznie zatem nawet tak wybi- 


tny poseł finansista do zamknięć rachunków nia 
zagląda. 


Ziemie polskie. 
(Z Unii podlaskiej). 
Do Dziennika Poznańskiego piszą z Podla- 


818: 

Grunta i sadyby Unitów oszacowano i zapowię- 
dziano im, że po Nowym roku zostaną wywiezieni 
do Orenburgskiej gubernii. Wieści o wywiezieniu 
umilkły, lecz Unitów zobowiązano, by nie tylko 
nie sprzedawali swych gruntów, lecz nawet nie 
z dobytku. zB 

W parafii Gęsiej rozpoczęła się istna obława 
na tych Unitów, którzy nie chcą chrzcić dzieci 
swych u popa. Każą im na pierwszy raz płacić 
kary 1 rubel 5 kopijek ; następnie kara podwaja 
się i potraja. : 

y cmentarzu i koło kościoła są w dzień i 
w mocy strażnicy i uriadnicy, którzy strzegą, by 
Unici nie grzebali swych dzieci na cmentarzu 
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Riehtera (Altenberga); Li 


bez posługi popa. Policya, jeżeli zauważy, że 
Unitę prowsdzą na cmentarz, napada na kondukt 
pogrzebowy, ciało odbiera siłą i wprowadza je do 
cerkwi. zę 1.4 

Bodzice i krewni, nie mogąc obronić zwłok od 
polieyi zwykle uciekają do domu. Policya spro- 
wadza ojca do cerkwi i każe mu być obecnym 
Przy odprawianiu nabożeństwa. Ponieważ obec- 
ność Unity w cerkwi noraża go Qa to, że odtąd 
popi i władza uważa go Z% prawosławnego, oj- 
ciec często wyrywa się z rąk oprawców i umyka 
z podwórza, lub nawet przedsionka cerkiewnego. 
Rozpoczyna się nowa pogoń. Bywają wypadki, że 
mimo poszukiwań policya nie zdoła odszukać i 
sprowadzić ojca na pogrzeb dziecka. Wówczas 
pop grzebie je na cmentarzu prawosławnym s 
rodziców pociągają do odpowiedzialność! sądowej. 
Prócz kontrybucyi za mieposluszeństwo władzy, 
sąd każe jeszcze ojcu ponosić koszta pogrzebowe 
i płacić popowi. 

Wójtom gminnym rozkazano, by podawali listy 
tych Hajga, Ory bragi sin w z God 
wy o ślubach krakowskich rozpaźreję | 
dzię radomskim. Karę nakładają 98 50 do zie 
rubli; następnie, jeżeli małżonkowie Ear- der p 
się dobrowolnie, lub mie riani a Ariani, a 
AA I akick ant zków uważane są wobeć prawa 

jeprawe. 

Ta Pobac podobnych stosunków religijnych, któ- 
re przynajmniej w Europie są anomalią, pewien 
odłam prasy czeskiej i chorwackiej, sławiące) to- 
lerancyę religijną w Rosyi, wygląda na zbrodnią. 
Fakta wyszczególnione nie ulegają najmniejszej 
wątpliwości i ciekawi jesteśmy, co ną, to powie 
Nowoje Wremia, która zwykle oskarża prasę pol- 
ską o niesprawiedliwość i tendeneyjność względem 
Bosyi. 

W Jabłoni (powiatu radzyńskiego), mieszkąńcy 
której pozornie przyjęli prawosławie, w końcu 
marca wszczął się pożar, podczas którego wygo* 
rzały do szczętu domy i zabudowania 50 gospo- 
darzy. Pożar ten wywarł ogromne wrążenie na 
ludność uniczą, która uważa go za karę 
za przyjęcie prawosławia mieszkańców Jabłoni. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 3 maja. 

Gł) Na dzieiejszam posiedzeniu otrzymał p. 
hr. Dzieduszycki urlop dwumiesięczny. 

Przęd przystąpieniem do dalszógo toku rozpra- 
wy nad funduszem dyspozycyjnym dał przewo- 
dniczący p. Smolka najpierw wyjaśnienie co do 
niektórych zarzutów , podniesionych w sprawie 
gmachu parlamentarnego, a następnie wyraził 
ubolewanie swoje nad tem, iż wezwanie jego co 
do unikania przewlekłości w rozprawach specygl- 
nych nad budżetem nie doczekało się uznania 1 
uwzględnienia; oświadcza, że się porozumiał z prze- 
wodniczącymi klubów w tej sprawie, wresZćie 
ponawia jeszcze raz swą prośbę o poskramianie 
się w mowach. 

W dalszym ciągu rozprawy nad funduszem 
dyspozycyjnym mówił dziś najpierw p. Fuss. 
Według jego zdania fundusz ten bywa używany 
przeważnie na wspieranie dzienników, rządowi 
przychylnych, krytykuje więc postępowanie tego 
dziennikarstwa , które zamiast ograniczać się do 
obrony rządu, bywa używane do zaczepek. Na- 
stępnie krytykuje mowca postępowanie większe 
ści wobec rządu podczas rozprawy generalnej M 
budżetem, wreszcie oświadcza, że wszystkie frak- 
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— „Nasz ptaszek!“ — powtórzył w duchu p. 
Ludwik i spojrzał tkliwie i z zachwytem na o- 
Wego ptaszka, który zarumienił się lekko w po- 
czuciu swojej winy, ale zarazem i uśmiechnął 
się do myśli, że jest ptaszkiem stworzonym do 
spiewania i zdobienia domowej klatki. 

To tak słodko uwierzyć, że los nam same 
Wiaty życia przeznacza; tak «atwo oswoić się Z 
widokiem codziennych ofiar, niesionych dla nas 
skwapliwie i z miłością. 

Pod zbawiennym wpływem sporych filiżanek 
gorącej kawy, która wprawdzie zawarłszy zbyt 
Ścisłą znajomość Z Cykoryą i siwiutenkiem mle- 
iem, nie zadowolniłaby może smakoszów, ani 
też specyalnych lubowników tego napoju, — ale 
la zgromadzonego tu towarzystwa była najwy- 
wiatniejszymm całego dnia posiłkiem, — wszy- 
Stkie twarze powoli Się rozchmurzać i ożywiać 
*aczęły, 

Pani Elżbieta opowiadała coś o kamienieznych 
Ploteczkach, o dzisiejszej rannej kłótni stróża z 
kucharka Maryanną, jedyną w tej kamienicy 
Stota noszącą tę godność a tak dumną Z tego, 
że służy u „prawdziwych państwa”, iż bez cere- 
monii rozlewała wodę u drzwi innych lokatorów, 
Miała nawet powiedzieć: „Albo to one przy- 
Wyczajone do wielkich parad... takie tam.. rze- 
Mieślniezki ;* — na co znów pan Jacenty okru- 
nie się żachnął, gdyż przecie nie był rzemieśl- 
«kiem, ale od dwudziestu lat już dźwigał i prze- 
Madat akta w archiwum sądu i był sobie takim 
Obrym urzędnikiem, jak każdy inny. 


Kazia śmiała się wesoło, bo dla niej wszystko 


było tylko źródłem śmiechu i żartów: szyne [now pięknych szafirowy 


jej, piękność, marzenia, których głowę pełną 
miała, jak każda w jej wieku dziewczyna, stwa- 
rzały w około niej jakby świat odrębny, z któ- 
rego wyżyn lekceważąco spoglądała na wszelkie 
drobnostki i nędze tego życia. 

Pan Ludwik nie odzywał się prawie, ale twarz 
jego promieniała szczęściem ; oczy szare, z pod 
zrośniętych brwi i ociężałych powiek, zwykle z 
tekiem roztargnieniem na świat patrzące, teraz 
utkwione z zechwyiem w twarzy siedzącego ns- 
przeciw dziewczęcia, zdawały się od tego jasne- 
go obrazka zapożyczać blasków, gorących, które 
zmieniały cała jego istotę, jakby dotknięcie ja- 
kiejs dobroczynnej czaraoksięzkiej laski, — Chwi- 
lami dziwny wyraz rozrzewnienia odbijał się na 
jego twarzy ,—zdawało się, że zamiast blasków, 
szare oczy jego zamigoczą łzami, 

Kazię niecierpliwiła czasem lub nawet śmie- 
szyła ta zbytnia tkliwość człowieka, którego po- 
wierzchowność tak Się zdawała nieodpowiedni 
wszelkim idealniejszym putywom, — Częściej jø- 
dnak: czuła się nią mimowoli rozrzewnioną. W ka- 
żdym razie Ludwik miał jeden ogromny urok w 
oczach ośmnastoletniej dziewczyny był jej pier- 
wszym i jedynym wielbicielem. 

— Panie Ludwiku, jest jeszcze jedna bułeczka, 
niech pan pozwoli, proszę — mówiła, przysu- 
wając mu druciany koszyczek prawie już zupeł- 
nie opróżniony. 

Ludwik wyciągnął rękę, ale spojrzawszy Na 
rozpoczętą ledwie filiżankę Kazi, obok której nie 

ylo ani śladu bulki lub chleba, cofnął ją Znowu 
zmięszany, 

— Osłuję rączki panny Kazi, już jadłem; do- 
prawdy, że już nie mogę, — usprawiedliwiał się, 
skwapliwie dopijając resztkę kawy. "p 
„— Ale cóż znowu| jakże można mi odmawiść, 
kiedy ja proszę! -— nalegała, popierając SWĄ 


ą |jakiemi go zbywała, rz 


mowę zalotnym uśmiechem i życzliwem spojrze- 
ch oczu. 

Jabym dla panny Kazi... wszystko — za- 
czął stłumionym głosem Ludwik, sle el sez 
panience w oczy, zaczerwieni się nagle i urwał; 
słowa uwięzły mu w e. : 

— Co ia. mówi? E" pytała. Kazia 5 komple- 
tną, czy też doskonale udaną nieświadomością, 

— Nic.. nie... 4 r 

— Pewnie coś czułego, kiedy psn powtórzyć 
nie chce... No, no, nie potrzebe, lepiej zaśpie- 
wam panu. 

Usiadła przy fortepianie, % Ludwik stanął na- 
przeciw, rozpromieniony : podobna łaska: nie czę- 
sto go spotykała, a nigdy z bez długich 
próśb i błagań z jego strony- z 

[ym ein A głos dziewczyny za- 
brzmiał w smętnej ludowej piosence. Jakby wy- 
nagrodzić chciała Lodwiks 7% szorstkość poprze- 
dnią i dać mu do poznaniś: > ! w jej serca 
głębi drzemią uczucia tkliwsze 0% zimnych ułów, 
uciła w powietrze tęskne 
miękkie tony, odpowiadające a gobrze_rzewnym 
słowom piosenki. Ludwikowi zwało się, że sły- 
szy łzy w jej głosie, — m0%e yło to tylko złu- 
dzenie, alo to już nie ulega W4tpliwości, że na 
Jego płowych rzęsach zawisły dwie duże krople, 
przesłanisjąc mu niby mgl% twarz spiewającej , 
w którą był wpatrzony Jak w obraz 
Teraz dziękował sam „sobie W duszy, że nie 
uległ pokusie, a račej, 30 zbrakło mu dotąd 
odwagi do wypowiedzenia tego ostatnięgo, roz- 
strzygającego słowa, które w chwili uniesienia 
z głębia serca tyle razy JUŻ JUŻ wyrywało mu 
się na usta, — wszak wiedział dobrze, że to 
jeszcze nie pora; wszak mie mógł jęgzcze dać jej 
tego wszystkiego, czem zapragnął kiędyś otoczyć 
jej życie; dziś musiałaby Wraz z nim walczyć i 
cierpieć. 


— 


— 


I nagle... tak jak nieraz myśli nasze biegną! śpiewanej piosenki : 


niewytłómaczoną drogą, 


h myśli pana Ludwika sta- 
wiły mu obraz eałkiem 


niepodobny do zaciszne- 


wał do ślubu, — panu Ludwikowi wydało się. 
że patrzy jeszcze w twarzyczkę jego oblubienicy, 
Jaśniejącą słodyczą i szczęściem i w oczy jej, tak 
pełne blasku, prawie... prawie jak oczy Kazi... 

Ale nie! tamto to było niegdyś przed czterma 
laty, — dziś pan Ludwik widzi wyraźnie, wyni- 
szczoną cierpieniem, twarz kobiety bledszą pra- 
wie od poduszek, na ktorych biedna spoczywa... 
przeźroczysta ie ręce mną się w spazmie nerwo- 
wym,. wzrok śledzi z gorączkowym niepokojem 
rachy obcych wrogich natrętów, co każdy sprzęt, 
każdy szczegół ubogiego mieszkanka przetrząsają 
z pożądliwą chciwością : — fantowanie! A tam, 
u okna, gdzie na ziemi paroletni chłopczyna ba- 
wi się z niczem niezamąconą swobodą, tam stoi 
Felicyan, — czoło ciśnie o małe, wychodzące na 
ciasny dziedzińczyk szyby, aby nie patrzyć przy- 
najmniej jak drapieżne, zuchwałe ręce, z pod 
głowy żony wyciągać będą poduszki i szamotać 
kołyską kwilącego niemowlęcia... 

Pan Ludwik wstrząsnął się i oprzytomnisł 
gdzie się znajduje: och dobrze, dobrze, że m 
czmł dotąd, że będzie jeszcze milezał długo Ba 
cie miewa takie ciemne chwile, pocóż NE tócy 
dzić ją do niego przedwcześnie z togo ora. 

, » WA „DASZ 
ją tak słodko kołysał,—niech sobie ŚP'* 
ptaszek | * 

Piosnka dziewczyny oiai 
pokoju, oświeconego niedo s : 
łej lampki, słychać było śgiko równy i głośny 


, ukołysanego widocznie 
oddech pana Jaceniegow= 2; pani Elżbiety, zbie- 


szmeru nakrycie ze stołu... 
zabrzmiało niby echo prze- 
echo pełniejsze, silne, choć 


wśród mrocznego 
nie światłem ma- 


głosem córki i 
rającej prawie bez 


go i miłego gniazdka, w którem się znajdował — 
dziś rano mówił z kolegą swoim Felicyanem, — 
przed czterma laty temuż Felicyanowi drużbo- 


| . 

jakieś oddalone. czy przytłamione dziwnie... fro- 
ldno było odgadnąć, zkąd ten głos pochodzi. SIÓW 
nie było słychać, ale rat powtórzona by! 
wiernie, pięknym męzkim barytonet. 

— (o to? to pan Ludwik tak śpiewa? PEET 
ślicznie! — = nie otwierając powiek p. 
Jacenty, nawpół tylko zbudzony; 47 
chacze milczeli zdumieni, aż wrossai® SRRA 
rwała się z krzesła. radośnie SEZ siad WE 

— Wiem, wiem! to nas£ st a 
śpiewa! mamaczka wie? tam © dobe prowa- 

b- e sę że, Że on 
dził praeszłej soboty. OJ, mozki gl 
tak ślicznie Śpiewa; jorni! ĘZKI głos, bęe 
dę go słuchać całemi badz > ? 

— To ja nie U zasięgi panna Kazia tak 

: A a ię Ludwik, przy- 
lubi męzki głos. , że i on przecież umiał Za 
M owca R prea | Szumią jodły i nawet nie- 

© „ikich studenckich obchodach into- 
gdyś na watfZ dymem pożaró Al > 

al zawssé y 24 pozarów.... > panna 
Kazia siala już z uszkiem przyłożonem do ścią. 
a samisst odpowiedzi, niecierpliwie tupnęła 
nóżką ; ; 

—_ icho, bo cheg słuchać !— sz 

mając palec do ust. epnęła , pray- 
F Może nieznajomy śpiewak oda: 
szy obaczył to różowe uszko, pr 
mnej ściany i z taką chciwości 
ki płynące z jego piersi 
żonym i przez całą 


4 i oczymie due 
przytulone do si- 
ą chwytające dźwię” 
bo okazał się niesnu- 
godzinę nie umilkł ami Da 


chwilę. Ludowe piosaki „| wielkie arye i mato 8" 
tyjki z operetek następowały nieprzećw Lar 
dne po drugich, a przez ten czi8 biedny psn 


Ludwik, wcale nie meloman i spragniony raczej 
głosu swojej bogdanki niż tych wszysikich zh 
zycznych popisów, siedział pe re płci 
węglach, wyglądając niecierpliwie konca tego nie- 
proszonego koncertu. (C. d. n) 


2 N. r. 103 


cye lewicy będą głosowały przeciw przyznaniu 
funduszu dyspozycyjnego. 

P. Gregorec stając w obronie rządu oświad- 
cza, że uchwalenie tego funduszu jest oznaką Za- 
ufania do obeenego ministerstwa. Mowca przy- 
znaje wprawdzie, że jego wyborcy słowieńscy 
stracili wiele ztego zaufania, które mieli do rzą- 
du w r. 1880; mimo to głosować będzie za fun- 
duszem, bo uważa obecne ministerstwo za przej- 
ściowe do innego, które będzie powołane do ta- 
kiego zorganizowania Austryi, by wszystkie na- 
rody i kraje były zadowolone. — Mowca poró- 
wnuje skargi nad rzekomym uciskiem Niemców 
z rzeczywistym stanem Słowieńców i powiada, 
że Słowianie południowi byliby szezęśliwi, gdy- 
by ich traktowano tak, jak Niemców traktują 
Czesi w sejmie pragskim. Słowieńcy są i będą 
dobrymi Austryakami, ale też chcą mieć równo- 
uprawnienie nie tylko w urzędzie podatkowym | 
w komisyi asenterunkowej, ale i w szkole i sądzie. 

P. Ed. Suess stara się wykazać, że różnoro- 
dność plemion w Austryi nie jest siłą, lecz prze- 
ciwnie słabą stroną organizacyj państwowej. Dla. 
tego obowiązkiem jest pielęgnować myśl 0 jedno- 
ści państwowej tak, aby Czech, Polak lub Nie- 
miec czuł się zarówno Austryakiem. Ustępowanie 
żądaniom narodowym naraża Austryę na rozprę- 
żenie. Ą ponieważ lewica chce ostrzedz przed 
takiem niebezpieczeństwem, dlatego głosować bę- 
dzie przeciw funduszowi. 

Generalny mowca p. Mattusz zwracając się 
najpierw przeciw mowcy poprzedniemu twierdzi, 
że i większość dąży do utworzenia silnego rządu 
centralnego, atoli niemożliwemi są wszelkie usi- 
łowania do ujednostajnienia państwa przez to, by 
Czesi, Polacy i Słowieńcy pozbyli się swej naro- 
dowości. Mowca zgadza się z zapatrywaniem le- 
wicy w tem, że uchwalenie funduszu dyspozycyj- 
nego jest oznaką zaufania i właśnie dlatego bę- 
dzie głosował za funduszem. Następnie twierdzi, 
że ministerstwo cbecne stało się powoli jednoli- 
tem, że i większość spoiła się silniej na pożytek 
obopólny tak rządu, jak większości, tak systemu 
rządowego, jak i korzyści państwa, 

Po tej mowie uchwalono tę pozycyę bez zmiany 

Przy tytnle następnym o kosztach dzienników 
urzędowych przemawiał najpierw p. Piekert, 
robiąc zestawienie dzienników oficyalnych a nie- 
zależnych i porównując koszta wydawania dzien- 
ników niezależnych w Niemczech z kosztami 
w Austryi, gdzie są znacznie większe. Nierzetel- 
ną jest konkurencya, na jaką narażone są w Au- 
stryi dzienniki niezależne ze strony dzienników 
ofiecyalnych, mianowicie przez monopol inserato- 
wy dla ogłoszeń urzędowych i przez przymus do 
umieszczania w dziennikach urzędowych i półu- 
rzędowych rozlicznych ogłoszeń towarzystw prze- 
mysłowych, kolejowych i bankowych. U dzien- 
ników niezależnych wzrost inseratów jest miarą 
ich rozszerzania się, w urzędowych i półurzędo- 
wych zaś rzecz ma się inaczej, dlatego przywilej 
dzienników urzędowych nie jest usprawiedliwio- 
ny, a czysty dochód wykazany w kwocie 20.000 
jest zbyt małym. 

Odpowiadt mu reprezentant rządowy, “adea 
ministeryalny Freiberg, dając wyjaśnienia co 
do niektórych dzienników, zwolnionych od opła- 
ty sempla, 

Nasep  DMóbdweh p. Pattar ubolows, że nie” 
mieckie dziennikarstwo w Austryi, odznaczające 
się większą rozmaitością i obfitością treści, stroi 
się w szatę zbyt kosztowną, na którą nie może 
zarobić pracą rzetelną. Mowca nie jest za tem, 
*'8 za wzięciem na skarb państwa wszelkich ogło- 
szeń, aby przez to zniweczyć wszelką korupcyę 
dziennikarską. Nim jednak do tego przyjdzie, 
tymczasem koszta ogłoszeń w dziennikach urzę- 
dowych mogą być tańsze. 

Przy głosowaniu przyjęła większość ten tytuł 
budżstu, a następnie bez rozpraw dwa następne 
o telegr. biurze korespondencyjnem i o trybuna- 
le administracy nym. 

Przy następnym rozdziale o kwozie na 
tki wspólne zapisani byli do głosu PP. 
kranz przeciw, a Vaszaty za pozycją. 

Przewidując, że znaczenie tego rozdziału goto- 
wo skusić mowców do zboczenia na sprawy wspól- 
ne ogólnego Znaczenia, p. przewodniczący upra- 
sza awczasu, aby posłowie ograniczyli się wyłą- 
cznie do kwestyi wstawienia kwoty uchwalonej 
w delegacyach. 

Atoii niewiele to pomogło. 

P. Furnkranz oblicza, że Austrya utrzy- 
muje więcej żołnierzy, niż na Nią wypada po- 
dług ugody z Węgrami. Austrya ma podczas po 
koju 147.000 ludzi, Węgry 104.000; — atoli 
Austrya płaci na 171.000, a Węgry tylko na 
80.000 ludzi. — Jako jedyny Środek zaradzenia 
temu doradza mowca unię personalną. | 

P. Vaszaty korzystając ze znaczenia roz. 
działu o sprawach wspólnych i o armii wspól- 
nej przemawia przeciw przyjętemu Systemowi 
broni i rozwodzi się szeroko nad różnemi syste- 
mami, szczególnie nad systemem Kroki. 

Przewodniczący przerywa mowcy uwagą, że ta 
sprawa nie należy do pa Owca jednak uwa- 
żając sprawę tę 2% zbyt wadin Ra ją dalej 
szczegółowo. To skłania p. Pay | niezącegu da 
Bapomnienia mowcy, — * gdy to mie skutko- 
Weto, do odebrania mu głosu. 

tkiem tego wszczyna 5! 
Gregr twierdzi, że odebranie g "a 
sadnione w regulaminie, dlatego żąda odwołania 
się do Izby. Żądaniu temu stało się ZAdość i 
Izba oświadczyła się przeciw kontynuowaniu 7% 
czętej mowy. 

Na tem zakończyła się dyskusya a Izba przy” 
jęła rozdział. 

Przyszłe posiedzenie jutro. 


| 0 
Sprawy szkolne. 
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(Wyciąg s protokołu posiedseń c. k. Rady sek. 
Kraj. s dnia 16 kwietuia 1887). 


Bada uchwaliła, że stale podwyższone w nie- 
których miejscowościach płace rzeczywistych nau- 
czycieli szkół ludowych mają być uwzględniane 
przy wymiarze emerytury, za4 przy przyznawaniu 
dodatków pięcioletnich służyć ma za podstawę pła 
ca dla odnośnej WAĆ. ustawą oznaczona : 

rzyznała prawo prezentowania nauwzycjeja szk 
Pawei w Oleszycach Radzie szkolnej e 
uchwaliła zorganizować z dniem l września by. 


ni 


ty 
te 
cz 


szkoły etatowe w Rzepincach i Zahoczewiu; zaś| M 


3 dniem 1 września 1888, szkołę filjalną w Cza-|si. 


dowodzi, że obaw 
dnione o tyle, iż 
stronnietwa dążą 
cy nie pragną b 
kojnie zaczepki, 


Sedanem, a dla 


dzającego policyą. Bezpo 
cyi pod kierownictwem ministr. 
trznych powierzony został jedne 

yszów z obowiązkiem kierowania czynnościami 
gubernatorów, burmistrzów (gr. 
oberpoliemajstrów. W sprawac 


wach 
daje d 


trzny, 
wszystki 


Porty do Bułg 


domić Europę 0 m 


my natomiast przed oczyma 


dowołnić równ 
cyą rosyjską. Turqut 
wania te odniosą 28 


rządu, który przedstawi sobra 
tonu. Turcya czyni zresztą WS 
ażeby nie zrażać sobie ani 
imo smutnego stanu finansów ture 


Iżbiety« na 


biskupi W Tar- 


d 1 


mianowała "Tadeusza 
ków w szkole 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 5 maja. 


Oświadczenie rządu, dane w ogólnej rozprawie 


budżetowej, w którem rząd nieco zmodyfikował 
swoje dawne stanowisko „nad stronnictwami“ i 
przymknął się więcej do prawicy — wywołało 
w klubie Coroniniego ten skutek, iż prezydyum 
klubu tego zawiadomiło klub niemieeko-austryacki, 
że solidaryzuje się zupełnie z opozycyjnemi wy- 
wodami Suessa i głosować będzie przeciw fundu- 
szowi dyspozycyjnemu, co też istotnie nastąpiło. 


Temi dniami ma wejść na porządek dzienny 


Izby poselskiej zmieniona ustawa cłowa, tudzież 
ustawa o kwotach przyczyniania się obu części 
monarchii do wydatków na sprawy wspólne. 


Komisya szkolna austryacekiej Izby 


łatwiła sprawę oznaczenia minimalnego wieku 
przy przyjmowaniu uczniów do gimnazyów. Ko- 
misya zgadza się z projektem rządowym, ozna- 
czającym wiek ten na ukończonych 10 lat, i wy- 
kluczającym wszelkie w iej mierze wyjątki. Spra- 
wozdawcą jest Helfer*. Również ' ko'nisya są- 
downicza ukończył. |rac* naa projekteri ustawy, 
zmieniającej albo uzup łniającej niektóre postano- 
wienia o postępowaniu egzekucyjnem. Ustawa ta 
wyłącza z egzekucji przedmioty, które są konie- 


czne do dalszego zarobkowania, i ogranicza za- 
twieraaanta NMoytacyj poniżej ceny azacunkowej. 
Sprawozdawcą jest HArdtl. 


Czytamy w Kuryerze Poznańskim : 
tant okręgu odolanowsko-ostrzeszowskiego w Izbie 
poselskiej Sejmu pruskiego i prezes Koła pol- 
skiego, p. dr. Henryk Szuman, złożył man- 
dat poselski. 
Komendantem miasta Warszawy zamiano- 
wany został genera major Perensow, pełniący 
dotychczas służbę w głównym sztabie armii ro- 
syjskiej. 


Berlińska Kreusseitung ogłosiła przedwczoraj 
ą rozprawę 
) Autor tej rozprawy 
y niepokojące Europę, są uzasa- 
we Francyi i w Rosyi potężne 
do starcia z Niemcami. Niem- 
Jnajmniej wojny i oczekują spo- 
Gdyby jednak wojna w istocie 
CZy się ona dla Francyi nowym 
Rosyi nowym Sebastopolem. 


formie osobnego dodatku obszern 
. „Dlaczego wojna?“ 


ybuchła, zakoń 


Z Petersburga donoszą: 


Ugłoszono tutaj instrukcyę dła towarzysza 
wnętrznych, zarzą- 
średni zarząd poli- 
a spraw wewnę- 
mu z jego towa- 


inistra spraw wę 


olitycznych tudzież w 


rawo to 


Nie omyij; B o 
-18 omyli 
niami, że = Ki 


u Rosyi należy 


adonacealnikow) i 
h przestępstw 
) sprawach ochro- 
ny bezpieczenstwa i porządku publi- 
cznego towarzysz ministra, zarządzający poli- 
cyą, jest jednocześnie komendantem spacyalnego 
korpusu żandarmów. W tym względzie da- 
je on gubernatorom, naczelnikom miast i ober- 
poliemajstrom wskazówki i wyjaśnienia w spra- 
policyjnych, rozstrzyga ich zapytania, wy- 
ecyzys w sprawach o przestępstwa polity- 
czne w tych wszystkich wypadkach, 
przysługiwało ministrowi spraw wewnę- 
„ Do niego również należy nadzór nad 
więzieniami przestępców politycznych. 


panów za- 


Eeprezen- 


w których 


J się, utrzymując przed kilku 
o zmianie w stosunku W. 
stanowczym zwrocie 


kólnik rz adu tagować z niedowierzaniem. 


owyc 
awę bułgarską, dotycheząy gadach 


że Turcya nie 


powodzeniem, Stark się zapomoe 


czy zwołania sobrania 
n dziennik, iż będzie 


as, gdy cały naród bułgarski 


niu 
Bułgarji, 


€ W. Porta uiszczać się ile możności 


kiego, mający uwia- 


Porty na 


Się nia ukazał; ma- 
y w przeszłym etyka? urzędowej 


aratoca 
uk 


Z rè- 
Jeszcze 
ÓW Zä- 


kandydata do 
zystko, co może, 


ani Rosji. 


cekich stara 


z zaległych 


0- 


NOWA REFOk ma. 


plach; w sprawie zmiany planu naukowego dla | rat kontry buey l wojennej. Zaległości te, 
szkół 4-, 5- i 6-klasowych uchwaliła Rada a) ozna-| które Z początkiem , Stycznia wynosiły jeszcze 
czyć ogólny wymiar czasu najwyżej na 30 godzin 400.000 funtów, zmniejszyły się w przeciągu osta- 
tygodniowo, b) zmniejszyć w szkołach żeńskich |tnich miesięcy o0 100.000 funtów. 

liczbę godzin kaligrafii o jednę i przeznaczyć tę 
godzinę na naukę robót ręcznych kobiecych, e) 
zaprowadzić w V i VI klasie obok rysunków wol- 
noręczpych także rysunki geometryczne; uchwali- 
ła zalecić książkę p. t; „Życie św. 
premia i do bibliotek szkół ludowych; zaleciła 
książkę do czytania (tom III) ułożoną przez Fran 
Próchnickiego i Romualda Starkla, jako podręcznik 
przy nauce języką polskiego w klasie II szkół 
wydziałowyeh i w klasie VII szkół pospolitych 
więcejklasowych ; zezwoliła na wprowadzenie czy. 
tanki ruskiej Jul. Romańczuka na 2 i 3 roku 80- 
minaryum nauczycielskiego w Tarnowie i Krako- 
wie; przyznała profesorowi gimnazyum rZe8zow- 
skiego, Tomaszowi Tokarskiemu, drugi dodatek 
pięcioletni począwszy od d. 1 lutego br; przy- 
jęła do wiadomości, że ordynaryat A 
nowie zamianował swym komisarzem dla gimna 
zyum bocheńskiego ks. Antoniego Wierońskiego; 
przyznała prof. gimnazyum stanisławowskiego Pi 
trowi Parylakowi trzeci dodatek pięcioletni © 
kwietnia br.: dyrektorowi gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie. dr. Zygmuntowi Samolewiczo- 
wi, czwarty dodatek pięcioletni od 1 kwietnia br. 
uchwaliła polecić szkołom średnim wprowadzenie 
nowego planu nauk w przyszłym roku szkolnym 
także w klasie VI i VIIL; wykluczyła jednego 
ucznia IV gimnazyum we Lwowie za bluźnierstwo 
ze wszystkich szkół średnich i seminaryum nau- 
czycielskiego we Lwowie; 
Kołotnłockiego asystentem rysun 
realnej lwowskiej. 


0 


cznych ez 


wyżej, 
bne don: 
stosowały 


kongresie 


władzy. 


Mimo zapewnień, wyrażonych w powyższym li- 
ście, nie zanos! Się na rychłe zakończenie prze- 
Według ostatnich telegramów nietylko 
Garaszanin, ale i inni postępowcy,. między 
nimi Piroczanaeć j Cumie mieli oświadczyć 
królowi, że utworzenie postępowego gabinetu jest 
niemożliwem. 
możliwość , 
czem na ‘zele dostaną się do steru. 


silenia. 


rzesileniu ministeryalnem 
Serbii donoszą z Belgradu: 
nina podał się do dymisyj , którą król w zasa- 
dzie przyjął. Jedyną przyczyną ustąpienia gabi- 
netu były czysto osobiste nieporozumienia, obja- 
wiające się ostatniemi czasy w ministeryum. Ga- 
binet Garaszanina, powołany do rządów z wio- 
sną 1886 r., odznaczał się od początku zupełną 
jednolitością pod względem zaśad, będących pod- 
stawą systemu rządzenia. Natomiast można było 
zauważyć pewne starcia w łonie gabinetu, nie 
odnoszące się do załatwiania spraw i najczęściej 
bardzo szybko przemijające. Z tego właśnie po- 
wodu oddało ministeryum królowi wszystkie te- 
ki do rozporządzenia. Jeżeli w pismach zagrani- 
ytamy o zmianie systemu w serbskiej 
granicznej, to z tego, co powiedziano 
Można się przekonać, że wszystkie podo- 
iesienia nie mają podstawy. Serbia nie 


polityce za 


stronnictwa lub 
męża stanu. 
wielkich zmian, które 


+Ww olo 
w 
Gabinet Garasza- 


swej polityki do zachcianek jakiegoś 
do upodobań tego lub owego 
Polityka jej była wynikiem tych 
nastąpiły w Europie po 
beriińskim. Rozumie się, że przede- 


wszystkiem kierowanó się przy tem względami 
na dobro małego, ale szybko wzrastającego pan- 
stwa nad środkowym Dunajem i na dobro serb- 
skiego narodu. W ugrupowaniu się wielkich mo- 
carstw zaszły bezsprzecznie w ostatnich czasach 
znaczne zmiany, 
iżby Serbia uważała dotychczasową podstawę swej 
polityki za przestarzałą Tak więc skończy się 
wszystko na zmianie osób. Zmiany te nie mogą 
zresztą dotknąć wszystkich członków gabinetu 
Garaszanina. Możua się bowiem na pewne spo- 
dziewać, że wielu ministrów, zawiadujących bar- 
dzo ważnemt departamentami, pozostanie przy 


ale nie sięgają one tak daleko, 


Tak więc istnieje zawsze jeszcze 
że panslawistyczne żywioły z Risti- 


Po zaciętej karupanii wyborczej skończyły się 
nareszcie w Szwecyj wybory do Izby deputo- 
wanych. Przeciwnicy ceł zbożowych odnie- 


gl: stauowcze zwycięstwo. 


W poprzedniej Izbie 


111 deputowanych poparło projekt nałożenia cła 
na zboże, podczas gdy 101 sprzeciwiało się te- 
mu. Ministeryum, nie zgadzając się z projektem 
większości, rozwiązało Izbę; z nowych wyborów 
wyszło 139 przeciwni ów cła a tylko 81 zwolen- 
ników polityki ochronuej. Gabinet ma zatem za- 
pewnione poparcie. 


Parlament kanadyjski uchwalił w prze- 
szłym tygodniu rezolucyę, w której ubolewa nad 


tem, iż rząd W. Brytanii przedłożył angielskiej 
Jabi grin projekt ustawy karnoj dla 
landyi. Bezolucya ta, która miała pierwotnie da- 
leko ostrzejszą formę, złagodzoną następnie przez p. 
Blake, naczelnika opozycyi, została przyjętą 185 


Ir- 


głosami przeciw 47. Prezes gabinetu kanadyj- 


skiego sir 


John Macdonald przemawiał go- 


rąco przeciw wnioskowi, dowodząc, że Kanada 
nie powinna we własnym interesie mięszać się 
do spraw irlandzkich, gdyż materyalny jej roz- 
wój potrzebuje opieki i poparcia ze strony cen- 
tralnego rządu, którego tembardziej nie należy 


drażnić. 


Podobną rezolucyę uchwalił także parlament 


Nowej 


zkocyi. Tam jednak projekt ten 


wyszedł z łona gabinetu. 


Według 


wiadomości z Afganistanu, po- 


wstańcy z plemienia Szynwaris rozbili woj- 
ska emira pod Dżellahabadem a pod Murufem 
zabity został przez nich pułkownik Skader-chan 
i 400 żołnierzy. Kelat i Ghilzaj poddał się po- 
wstańcom, którzy obsadzili także Ghuzni i zagra- 
żają Kandaharowi. Gubernatorowie Kandaharu i 
Heratu proszą o posiłki. Dziennik] Englishman, 
wychodzący w Kalkucie, potwierdza wiadomość 
o zwycięstwie, odniesionem nad wojskami emira 
przez plemię Szynwaris, które zajęło przesmyk 
Kyberski i sąsiednie góry. Straty powstańców w 
ostatnich bitwach nie są tak znaczne, jak podają 


dzienniki indyjskie. 
lub więcej skuteczne. 


Ataki Ghilzajów były mniej 
Kabul jest prawie 


zupełnie z wojsk ogołocony. 


e 


Wybory do Rady miejskiej. 


Wyłożona w Prezydyum Magistratu lista 
wyboreów do Rady miejskiej, obejmuje ogó- 
łem 3.537 wyborców, którzy się na Koła i od- 
działy rozdzielają jak następuje: Koło pier- 
wsze (inteligencya) — wyborców 1421; Koło 
to ma wybrać w tym roku 11 radeów miejskich. 


Koło drugie 
opłacających razem 259.065 złr. podatku czyn- 


(własność) — wyborców 814 


szowego; z czego pierwsza połowa podatku two- 


rzy oddział pierwszy (wielka własność) li- 


czący 142 wyborców i wybierający 6 radców, 


druga połowa tworzy oddział drugi (mała 


własność) liczący 672 wyborców i wybierający 


4 radców. Koło trzecie (przemysł i handel) 


liczy 1302 wyborców, opłacających razem 62.561 
złr. podatku zarobkowego; z czego pierwsza po 


łowa podatku tworzy oddział 


pierwszy 


(wielki przemysł i handel) liezący 48 wyborców 
i wybierający 6 radców — zaś druga połowa 


podatku tworzy oddział drugi (mały przemysł 
i handel) liczący 1259 wyborców, i wybierający 
6 radców. 


Kraków, 5 maja. 


Muzeum narodowe. Dla Muzeum narodowego 


rz eźbiarz, 
szewskiego 


następujące dary: P. Piotr Kozakiewicz, art 
medalion gipsowy, kopię Z popiersia Stra- 


na plantacya.gh. Hr. z Zamoyskich Ksa- 


Kraków 6 Maja 1887. 
PEELA EEEE TT MOTTE EE CHE 


Pożądane też jest podanie wysokości w stopniach, 
licząc od horyzontu do wierzchołka. Notatki w ten 
sposób przeprowadzone nadsyłać można wprost do 
p. Bolesława Buszczyńskiego w Krakowie, lnb t 

do redakeyi W szechświatu w Warszawie. p 

Ż Tarnowa donoszą nam, że w dniu 3 majè 
nbojej płei młodzież, między którą byli liczni izrać” 
lici, przywdziała trójkolorowe kokardki, a wieczorem 
w bardzo wielu domach odśpiewano patryctyczać 
pieśni. Piszący wyraża zdziwienie, iż w dniu t3% 
nikt nie urządzał nabożeństwa, które powinno PY 
najwłaściwszym obchodem wielkiej narodowej Toc?" 
nicy. Ę 
Maków, 3 maja, (Koresp. N. Ref.) Wczorżl 
odbyło się w miejscowym kościele parafialnym 03% 
bożeństwo żałobne za spokój duszy Ś. p. J. I. Kre 
szewskiego. Tłumy ludności ze sfer inteligencyi, mie” 
szczaństwa i z okolicznych włościan, otaczały kata“ 
falk, przystrojony dywanami, niezliczoną ilościź 
kwiatów, wieńców, girland, tudzież popiersiem zma” 
łego. Dziatwa szkolna z chorągiewkami o barwać 
narodowych w ręku tworzyła szpaler po obu stro- 
nach katafalku, przedstawiającego się niby pagóre 
z kwiatów i zieleni. Administrator parafii ks. Pyzik 
odprawił solenne nabożeństwo żałobne, poczem K% 
wikaryusz Fonferko w rzewnej i patryotycznej prze” 
mowie przedstawił zwięźle życie, zasługi i znacze” 
nie Kraszewskiego, podniósł jego wielką miłość na* 
rodu i ojczyzny, a w kofńcn zwracając się do ludu, 
zalecił mu mowca miłość i przywiązanie do skiby 
ojczystej i współrodaków, gdyż tylko na tej drodze 
cel przez zmarłego wskazany, kiedyś przy gorliwej 
pracy i współdziałaniu wszystkich bez różnicy sta- 
uów, osiągnięty będzie. 

Zgromadzeni opuścili świątynię w podniosłym na 
stroju dncha, wdzięczni duchowieństwu za prze“ 
wodnictwo w uczczeniu nieodżałowauej pamięci zmar 
łego. 

Stary Sącz, 2 maja. (Koresp. N. Ref.) I w na- 
szym zakątku w dniu 30 kwietna w starożytnym 
kościele parafialnym widniał u stóp katafalku po” 
śród powodzi kwiató v i zielem wspaniały medalion 
$, p. Kraszewskiego, wykuty wprawną ręką artysty» 
a nad nim zwieszały się szarfy od wieńca z napi 
sem „Prawemu synowi ojczyzny ziomkowie w Sta” 
rym Sączu“. Zaledwie głos dzwonka oznajmił roz- 
poczęcie służby Bożej, otoczyły katafalk cechy 26 
światłem i chorągwiami, grono dziewic i młodzień* 
ców, w żałobne przybranych szaty, a na czele mło- 
de dziewczę w biel: z żałobną przepaską trzymało 
wianuszek od dzieci, ich rękami nwity i od nich 
ofiarowany nestorowi, którego dopiero w przyszłości 
poznać i ocenić będą w stanie. Majestatyczny Spo” 
kój, cisza w kościele, smętny śpiew dziatwy szkol- 
uej, z przejęciem wykonane solo smyczkowe, a nail- 
to pełna miłości ojczyzny i do serca tlafiająca prze” 
mowa ks, Autoniego Pasiuta, do głębi wzruszył) 
słuchaczów i wycisnęły niejedną łzę, aż wreszcie 
wspaniały hymn „Boże coś Polskę“ w całym ko- 
ściele z pełnej piersi prześpiewany, zakończył t0 
smutną, lecz podniosłą narodową uroczystość. 

W Kołomyi odbył się 3 maja wieczorek, urzą 
dzony przez Towarzystwo mazyczne, którego dyre- 
kiorem jest p. Adam Wroński, były dyrektor orkie” 
stry miejskiej. Program muzyczny składał się wj” 
łącznie z polskich utworów. Odczyt o znaczeniu kon* 
stytucyi 3 maja wygłosił p. Bubel. 


werowa Branicka: sztych Redlicha i kilka innych 
reprodukcyj artystycznych. P. Włodzimierz Spaso- 
wiez: trzy portrety sztychowane Puszkin. P. Ale- 
ksander Gebauer: rysunek Piotra Michałowskiego. 
P. Giejsztor: mebel artystyczny z XVIII w. Kapi- 
tan Poler: trzy medale. Ks. leon Kozłowski: obraz 
olejny z XVIII w. P. Schmidt-Ciążyński: publika- 
cye obrazkowe z XVII i XVIII w. 

Nabyto do Muzeum: „Chrystus na krzyżu”, rzeź- 
bę w drzewie z początków XVI w., „Widok Ka- 
mieńca Podolskiego“, akwarellę E. F., obraz Ro- 
mana Kochanowskiego, przełstawiający pejzaż pol- 
ski, zbiór rysnnków z obrazów średniowiecznych 
krakowskich. 

Egzamina dojrzałości w seminaryach nauczy- 
cielskich odbywać się będą z końcem bieżącego ro- 
ku szkolnego w następującym porządku: w Kra- 
kowie w męskiem i żeńskiem od dnia 13 do 23 
czerwca; w Tarnowie od 24 do 28 czerwca; 
w Rzeszowie od 30 czerwca do 6 lipca; w 
Przemyślu od 18 do 24 czerwca; we Lwo- 
wie w męskiem od 20 czerwca do 6 lipca, w żeń- 
skiem od 27 czerwca do 9 lipca; w Stanisła- 
wowie od 4 do 12 lipca; w Tarnopolu od 8 
dv 15 lipca. 

Pierwsza kolonia dla dzieci skrofulicznych 
otwartą ma być w Rabce w roku bieżącym. Dyre- 
ktor szpitala dla dzieci dr. M. Jaknbowski w przed- 
miocie tym pisze w Prseglądsie lekarskim: „Z my- 
ślą założenia takiej kolonii dla dzieci zołzowych przy 
jednem ze zdrojowisk kraju naszego i to jako filii 
szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie, nosi- 
łem się od dłuższego czasu, czyniąc ku temu od 
powieduie zabiegi, które obecnie sprawę tę do skutku 
doprowadzają. W biegu ostatnich dwóch lat zebrany 
został na cel powyższy staraniem księżnej Czar- 
toryskiej, jako przewodniczącej komitetu opieki szpi- 
talnej dla dzieci, osobny fuudusz około 2000 złr. 
Po przeprowadzeniu przedwstępnych rokowań, pi- 
szący wraz z księżną Czartorys ą udał się do Rabki, 
tamże wynajęto na cały sezon kąpielowy osobny domek, 
składający się z czterech pokoi i kuchni na pomieszcze - 
nie kolonii. Przychylne usposobienie właściciela Rabki 
p. Juliana Zubrzyckiego dla tej nowo powstającej insty- 
tucyi ułatwiło znacznie zadanie, nietylko bowiem że wy- 
najął wyż wspomniany domek z opustem jednej trze- 
ciej ceny, ale przyobiecał jeszcze oddać bezpłatnie 
jednę łazienkę do wyłącznego użytkn dla dzieci le- 
czących się w kolonii, z liczbą 8 do 12 kąpieli sło- 
nych dziennie przez cały sezon kąpielowy, uwolnić 
członków kolonii od uiszczania taksy zdrojowej, a 
wreszcie przyrzekł darować dwa sągi drzewa opa- 
łowego. Z dniem 1 czerwca b. r. wejdzie zatem w 
życie kolonia letnia dla dzieci zołzowych w zakła- 
dzie zdrojowym w Rabce, jako filia krakowskiego 
szpitala św. Ludwika dla dzieci, Będzie to rok pierw- 
szy na próbę, aby nabrać przekonania, czy Towa- 
rzystwo opieki szpitalnej dla dzieci, szezupłemi roz- 
porządzając funduszami, wydoła obok szpitala Św. 
Ludwika, urządzonego na 110 łóżek, utrzymywać 
także osobną kolonię letnią dla dzieci zołzowych. Na 
razie kolonia ta w skromnych tylko urządzi się roz- 
miarach, to jest dla 12 dzieci (6 chłopców i 6 
dziewcząt), licząc jednak wśród lata dwa sezony po 
6 tygodni, znajdzie w niej umieszczenie w tym roku 
dzieci 24. 

„De kolonii kwalifikować i przyjmować będzie w 
Krakowie dyrektor szpitała św. Ludwika, i to wy- 
łącznie dzieci zołzowe uboglch rodziców, leczenia u 
wód słono-jodowych istotnie potrzebujące. Nadto 
przyjmowane będą tylko dzieci zaszczepione w wie- 
ku od 4 do 12 lat. Pierwszeństwo mieć będą dzieci 
z miasta Krakowa, a szczególniej te, które już prze- 
były częściowo leczenie w szpitalu Św. Ludwika, 
zwłaszcza, gdy po dokonanej tamże operacyi u re- 
konwalescentów wskazanemi są kąpiele słono-jodowe. 
Pierwsza gromadka (dwunastu) przyjętych dzieci wy- 
jedzie z Krakowa dnia 1 czerwca, a po jej powrocie 
druga około 15 lipca*, 

Poświęcenie Collegium novum odbyć się ma 
14 czerwca br. 

Majówka nczniów gimnazynm ów. Jacka odbyła 
się wczoraj na Bielanach i Panieńskich Skałach. 

Gmach miejski, w którym mieści się szkoła Św. 
Seholastyki, wczoraj po południu podczas wichru 
groźnym się stał dla przechodniów. Wielki kawał 
blachy cynkowej spadł na chodnik tuż pod nogi 
przechodzących osób, a zapewniają nas, że cały dach 
tego bndynku domaga się opieki, gdyż grozi niebez- 
pieczeństwem, 

Zmarli. W tych dniach zmarł w Warszawie Ze- 
noń Brzozowski, niegdyś towarzysz podróży Słowa- 
ckiego do Egiptu. W listach Juliusza są o tem ob- 
szerne wspomnienia. Brzozowski podobno zostawił 
po sobie pamiętniki. Bawiąc w Paryżu w 1844 r., 
należał do wybitnej partyi świetnego tamecznego to- 
warzystwa, Żył on w stosunkach z Sołtanem i Mi- 
ckiewiczem, a w miejscowym ruchu umysłowym nie- 
raz głos zabierał. Prace jego rozproszone są w pi- 
smach współczesnych. Wzmianka o jego zdolnościach 
i prawości znajduje się w listach Słowackiego do 
Krasinskiego i w monografii o Słowackim. 

Stanisław Cybulski, oficer 8 pułku piechoty wojsk 
polskich, mianowany oficerem w r. 1820, zmarł w 
dn. 23 kwietnia, w osadzie Krzeszowie, w powie- 
cie biłgorajskim, w 95 roku życia. 

Zapiski policyjne. Na żądanie rodziny odstawio- 
no dziś przed połndniem Ladwika Sielawę, cierpią- 
cego na umyśle, który dnia wczorajszego popadł 
w furyę, do szpitala obłąkanych. 

Strażnik policyjny Czajkowski wyśledził dziś rano 
Anielę Czerkiewicz, służącą z Nawsia Brzosteckiege, 
która dnia 15 marca b. r. dopuściła się dzieciobój- 
stwa w Jordanowie. Niegodziwą matkę odstawiono 
do sądu karnego. 

Obserwacye meteorów. Wszechświać zamieszcza 
odezwę p. Bolesława Buszczyńskiego z obserwato- 
ryum astronomicznego w Krakowie, którą uprasza 
publiczność polską, aby zapisywała widziane przez 
siebie meteory. Potrzebnem to zaś jest w tym celu, 


że jeżeli się zbierze dostateczna Hon "RTR | 
ą š to 
jednego i tego samego meteoru, z niego około słoń- 


wyznaczyć drogę przebieżoną prze 

ca. Przy zapisywaniu tych zjawisk eh + 
uwagę na następujące okoliczności : $ or 0 p 
sklepienia niebios i wysokość po nad noryzontem, 


i i sngł. 2. Największą wyso- 
gdzie meteor się rozpry Ti nieba, w którym me- 


za spokój dnszy ś. p. Kraszewskiego, Towarzystwo 
muzyczne wykonało Requiem Verhulsta, 

Z Warszawy przybyłe dziś osoby zawiadamiają 
nas, iż wczoraj po południu wielka burza srożył8 
się nad miastem i okolica, a poczyniła bardzo wiel- 
kie szkody. Niezwykłej wielkości grad powybijał 
szyby w oknach, poniszczył cieplarnie i pracownie 
fotografów. Wicher połamał wiele drzew. — Bur28 
trwała około godziny 5 po południu przez kwa- 
drans. 

Litwinów blisko tysiąc znajdować się ma w Pa 
ryżu wadia wiadomości podanej w Kraju. Zawiązali 
oni Towarzystwo pod nazwą „Zelmenis* i zamierz?j% 
nrządzić bibliotekę z czytelnią pism litewskich. 
W Chicago w Ameryce zawiązali również zamieszka” 
tam Litwini osobne Towarzystwo, a New-HX0" 
Herald donosi, że w salonach stowarzyszenia lite” 
wskiego odegrali amatorowie na cel dobroczynny: 
dla nbogich rodaków, dramat oryginalny w język" 
litewskim pt. „Patkul“. Słuchaczów zebrało się 60 
na to przedstawienie, 

W Londynie istnieje stowarzyszenie polskie, bę” 
dące jedyną spójnią między rodakami naszymi, li- 
cznej kolonii polskiej tamtejszej. Co dwa tygodnie 
odbywa się zebranie, na którem zwykle bywa od” 
czyt o historyi lub literaturze ojczystej w celu oży” 
wienia ueznć narodowych między oddalonymi od 
Polski tułaczami. Stowarzyszenie jest bardzo ubogie: 
a w bibliotece jego brakuje najpotrzebniejszych dzieł, 
niema tam ani jednej obszerniejezej historyi polskiej» 
niema ntworów pierwszorzędnych noetów naszych: 
TAE A niekompletny, Ktoby chciał prze” 
uczynić pod adreses Friend a olaa 40 

resem: Friends of nd. 1V. 
Duke Street St. James. da A "W 

Z Genewy piszą do Dziennika Posnańskiego 
„Donoszę wam, że w jednym z numerów La Irr 
bune, jest relacya z odczytu, jaki miał zacny i 2% 
wsze gorliwy patryota , Zygmunt Miłkowski, w u 
iejszym „Institut National de Genewe*, którego Je 
członkiem honorowym. Instytutu tego członkami *Ż 
ludzie uczeni, po większej części profesorowie tutejsi: 
Prezesem „Sóction de literature“ jest p, Maystr?” 
Otóż Śmierć Kraszewskiego w mieście tutejszem r9” 
budziła ciekawość publiczności i pragnienie posia 
nia wielkiego pisarza polskiego. Pan Maystre prosi 
więc p. Miłkowskiego, aby miał odczyt o kraszew* 
skim, co też i miało miejsce w dniu 20 z. m. £ 
Miłkowski przyrzekł również na następnym odezy®!® 

feryach R AE bi- 
po teryach, podać w krótkości rozbiór dzieł wy 
tniejszych Kraszewskiego.  Przemowy prezesa P- 
Maystre i profesora Redard, szczególnie do licznie 
zebranej publiczności polskiej, były nadzwyczaj sym" 
patyczne i pełne otuchy w lepszą przyszłość. Szese” 
gólniej poruszyły wszystkich słowa prezesa p. May” 
stre, wypowiedziane z pewnem uczuciem oburzenia: 
„Że przykro jest widzieć człowieka tak olbrzymi] 
pracy, spokojnego, czezonego przez cały naród, T 
umierającego jako wygnańca na obcej ziemi, na 
wni s jakim bojownikiem dynamitu." i 

Z Wiednia otrzymaliśmy następującą odezwę: .- 

C. k. niższo-austryackie namiestnictwo zatwierdza” 
ło reskryptem z 15 kwietnia 1887 l. 19244 = 
czony statut zawiązującego się Toara yi aa 
j biblioteki polskiej w Wiedniu. Zapewo 
do zniknięcia. Wysokość jego po nad horyzontem, |jąc P. T. Pana, aby zechciał przystąpić do NK 
oraz punkta początkowe i końcowe biegu meteoru! Towarzystwa na podstawie statutu, upraszamy siej 
najlepiej oznaczać przez „podanie konstelacyi lub | zem o wzięcie udziału w pierwszem vae 
jeszcze ściślej przez podanie jednej znanej gwiazdy. | madzeniu, w piątek 6 maja br. o godzinie 8 


Na nabożeństwie, urządzonem przez Radę miejską 
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Kraków+6 Maja 1887. 


Wieczór w hotelu Millera I Graben 19 z następu- 
Jącym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie zgroma- 
zenia i wybór tymczasowego przewodniczącego tego 
Zgromadzenia. 2) Przedstawienie programu czynno- 
ści Towarzystwa. 3) Zestawienie spisu członków. 
» Wybór wydziału. 5) Ewentualne wnioski człon- 
ów. 

W Wiedniu dnia 1 maja 1887, 

Za komitet założycieli: 
Jerzy ks. Czartoryski. Stanisław Nowiński. 
August Łoś. Dr. With. Binder. 

Spóźnione wykrycie prawdy. Przed dziesięciu 
aty przepadł na poczcie w Podwołoczyskach list 
pieniężny wartości 5000 zdr. Okoliczności, towurzy- 
Bzące zaginieniu listu, rzuciły podejrzenie na urzę- 
dnika pocztowego nazwiskiem Trippel, którego 
Na mocy wytoczonego śledztwa i odnośnego wyroku 
Sądowego skazano na kilka lat więzienia. Tak się 
Zakończył pierwszy akt w smutnej sprawie, drugi 
jednakże jeszcze jest smutniejszym. W tych bowiem 
dniach siostra niejakiego Hojdy, niechcącego jej Wy- 
płacić posagu, doniosła do prokuratoryi państwa, 
że sprawcą kradzieży listu przed dziesięciu laty jest 
jej brat, który wówozas był służącym na poczcie. 
Niewinnie więziony urzędnik wypuszczorym zostanie 
na wolnuść, bo o jego niewinności nikt już nie 
Wątpi, lecz kto wynagrodzi mu tyle lat hańby i nie- 
winnie ponoszonych cierpień. 

Mianowania w armii. Podpułkownikami miano- 
wan: majorowie: w galicyjskich pułkach pieszych 
Władysław Szezuciński, Edmund Hoelbig, Gustaw 
Zichardt, Karol Stoekl, Tomasz Rayman, Józef Hu- 
gelmann , Ferdynand br. Rosenzweig, Drauwehr i 
Hans Urich; w galic. pułkach jezdnych majorowie 
Herman hr. Salm-Hoogstraeten i Ferdynand Ochl ; 
W galic. oddziałach artyleryi major Maurycy Reich- 
hold wreszcie komendant zakładu inwalidów w jsk 
we Lwowie, major Tadeusz Wolt. 

Majorami mianewani kapitanowie I klasy : w sztą 
bie generalnym Antoni Winzor, szef sztabu gen. 
dywizyi kawaleryj w Krakowie; w galic. pułkach 
pieszych : Klemens Czernowicz-Ilnicki, Józef Dittrich, 
Jakób Stary, Karol Ramisch, Gabryel Schwarz, Hen- 
ryk Feistmantel, Robert Weiss, Romulus Unczow- 
ski, Hugo Hoffmann i Karol Lang; w galic. puł- 
ach jezdnych rotmistrze I klasy Maurycy br. Boi- 
lebnrg-Lengefeld i Jan Kutsehka; w galic. oddzia- 
łach artyleryi kapitanowie I klasy Karol Kriwanek 
1 Fryderyk Justel; w inżynieryi kapitan I klasy 
Franciszek Wissneker, ze sztabn inżynieryi, przy- 
dzielony do dyrekcyi inżynieryi w Krakowie, 


Składki. W Administracyi N. Reformy nadesła- 
no na fundusz stypendyjny imienia ś. p. J. I. Kra- 
szewskiego dla Polek chcących się kształcić w wyż- 
8zych zakładach naukowych: Towarzystwo kasyno- 
We w Nowym Sączu staraniem p. Winklera 20 złr., 
Zofia Berson z Nowego Sącza 3 złr., Maurycy Lin- 
denbaum z Krakowa 2 złr. 60 ct. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 7 maja: Po raz pierwszy: „Król 
on Juan“, komedya w 5 aktach Adama Bełcikow- 
kiego, 

W niedzielę 8 maja: Po raz drugi: „Król 
Don Juan*, komedya w pięciu aktach Adama Beł- 
cikowskiego. 


Krakowskie Towarzystwo 
oświaty ludowej. 


We wtorek o godz. 6 popołudniu odbyło się w sali 
Posiedzeń Rady miejskiej Walne zgromadzenie Tow. 
światy pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa, 

. prof. Pelczara. 

Z przedłożonego przez Wydział sprawozdania do- 
Wiadujemy się, że w r. 1986 założono 18 czytelni 
Udowych, tak że z początkiem bieżącego roku istnia- 
0 ich 61, nie licząc 4 wypożyczalni w Krakowie i 
tdnej w Podgórzu. Czytelnie te znajdują się prze- 
Ważnie w powiatach stanowiących północno-zacho- 
dni kąt Galicyi. W powiecie wielickim mamy ich 

, w krakowskim 12, w chrzanowskim 6. w wa- 
dowickim i bialskim po 5, w myślenickim 4; w po- 
Wiatach dalej na wschód położonych liczba czytelni 
Jost bardzo nieznaczną. 

W Krakowie utrzymuje Wydział 4 bezpłatne w y- 
Pożyczalnie: jednę w bursie akademiekiej w 
£dnej ze sal szkolnych, drugą przy szpitalu św. 
azarza, trzecią przy szpitalu garnizonowym, czwar- 
4 przy domu karnym, a piąta znajduje się w Pod- 
8órzy przy tamtejszej szkole męskiej. Ze sprawozduń 
Nadesłanych od zarządów tych wypożyczalni prze- 
«onywamy; się, że w r. 1886 ruch książek był 

Wnie pomyślnym, jak w r. ubiegłym. W pierwszej 
Wypożyczalni liczba pożyczających wynosiła 337, a 
ażdej niedzieli zgłaszało się przeciętnie osób 40 po 

| lążki, każda książka przeciętnie 20—30 razy była 
| (atang. W szpitalu św. Łazarza było w ruchu 

05 książek, a korzystało z nich 536 chorych. W 
Szpitalu garnizonowym liczba czytelników wynosiła 

00, a każdy chory w czasie swego pobytu czytał 
Do kilka książek. W domu karnym każda książka 


1742 osób; nie umiejący czytać korzystali z ksią- 
żek przez głośne czytania urządzane w kaźniach, 
tak iż wedłng sprawozdania nadesłanego za rok 
1886 liczba korzystających z książek wynosiła 
10.115, 

Wydział Towarzystwa rozdał w ubiegłym roku 
między 18 nowych czytelni 2166 książek wartości 
59v złr.; dla czytelni dawniej założonych wydano 
w tymże czasie 2619 książek wartości 667 złr. 

Z wielkiemi pochwałami odzywa się Wydział o 
czytelniach istuiejących przy Kółkach rolni- 
czych. Obecnie zakłada Wydział czytelnie w tych 
miejscowościach, gdzie Kółka już istnieją. 

Bardzo szrzęśllwym okazał się pomysł urządza- 
nia w Krakowie bezpłatnych wykładów 
popularnych; liczba słuchaczów zbierających 
się na tych wykładach przeszła wszelkie oczekiwa- 
nia. W roku ubiegłym odbyło się w Krakowie siedm 
takich wykładów. ; 

Działalność Towarzystwa wydałaby niewątpliwie 
daleko obfltszy plon, gdyby mu władze szkol- 
ne użyczyły należytego poparcia. Zabiegi Wydziału, 
ażeby uzyskać pozwolenie na umieszczanie czytelni 
w budynkach szkolnych, odniosły skutek o tyle, iż 
krajowa Rada szkolna wydała rozporządze- 
nie wtym duchu. Ze sprawozdania widzimy jednak 
ze smutnem zdziwieniem, Że nie wszystkie Rady 
szkolne okręgowe stosują się do tego rozporządzenia. 

Majątek Towarzystwa wynosił w chwili zam- 
knięcia rachunków 4.285 złr.; w ogólnej tej sumie 
mieści się kwota 3258 złr. reprezentująca wartość 
książek. Dochody i wydatki w roku ubiegłym ró- 
wnoważą się w kwocie 2868 złr. 

Wraz ze sprawozdaniem rozdano członkom dru- 
kowany spis książek, znajdujących się w czy- 
telniach. „Sumienna ta praca zasługuje na szczegól: 
ne uznanie, 

Nad sprawozdaniem Wydziału wywiązała się ob- 
szerna dyskusya, z kiórej jednak nierównie więcej 
wynikłoby dla Towarzystwa pożytku, gdyby była 
mniej chaotyczną i bezładną. Z przykrością przyznać 
musimy, iż dawno nie byliśmy świadkami rozprawy, 
w którejby tak mało, jak tym razem, przestrzegano 
parlamentarnych prawideł. Wnioski i interpelacye, 
odnoszące się do najrozmaitszych przedmiotów, na- 
stepowały bezpośrednio po sobie, a rozprawa toczyła 
się nad wszystkiemi kwestyami od razu. Bądź co 
badź dyskusya ta przyczyniła się do wyjaśnienia 
niektórych wątpliwości. Dr. Dadlez, sekretarz To- 
warzystwa, interpelowany przez kilku członków, dał 
zgromadzonym dokładnitjszy obraz stosunków, przed- 
stawianych ogólnikowo w sprawozdan'u. 

Z odpowiedzi dra Dadleza dowiedziało się zgro- 
madzenie, że jedyną radą szkolną okręgo- 
wą, która mimo rozporządzenia krajo- 
wei Rady szkolnej nie upoważniła To- 
warzystwa do zakładania czytelni w 
budynkach szkolnych swego okręgu, 
jest Rada szkolna w zamiejskim okrę- 
gu krakowskim. W odpowiedzi na inne inter- 
pelacye oznajmił p. Dadlez, że Wydział nie widział 
potrzeby powiększania dochodów Towarzystwa za 
pomocą odczytów, koncertów, lub przedstawień tea- 
tralnych , że dotychczas nie lustrowano bynajmniej 
czytelni ludowych z wyjątkiem kilku tuż pod Kia- 
kowem położonych, a wreszcie że Towarzystwo nie 
cheąc wkraczać w zakres działania Kółek włościań- 
skich, pozostawia im praktyczne kształcenie wło- 
ścian w rolnictwie. 

Odpowiedzi dra Dadlesa wywołały nową dyskusyę, 
wśród której coraz nowe pojawiały się wnioski, 
które na wniosek dra Abłamowicza edstąpiono 
ostatecznie Wydziałowi do załatwienia. Jako najwa- 
żniejsze z tych wniosków wymieniamy wniosek dra 
Juliusza Leo o wysyłanie wędrownych nau- 
czycieli do czytelni wiejskich i o wystaranie się 
o większą subwencyę od Sejmu; wniosek p. Ta- 
tary o wyjednanie większych płac dla nauczycieli 
wiejskich i wniosek p Hopcasa o uzyskanie od 
Tow. Kółek rolniczych upoważnienia do zakładania 
Kółek w Galicyi zachodniej. 

W ciągu dyskusyi wyrażono nadto życzenie, aże- 
by Wydział, naśladując inne Towarzystwa, starał 
się pozyskać dla celów oświaty jak najwięcej no- 
wych Źródeł dochodów. 

Przy wyborach do Wydziału wybrano większością 
głosów ponownie pp. ks. Bukowskiego, K. Barto- 
szewicza, W. Jabłońskiego K. Langiega i S. Twa- 


roga, po raz pierwszy zaś pp. dra J. Leo i dra 
W. Markiewicza. 


+1 7 POCIE CZE NA AO CET RER NON ZDACEARARACY 


Wiadomości raikowe, literackie i artystyczne 


== Otrzymujemy następujące pismo: Szanowna 
redakcya w swej recenzyi i krytyce mego dziełka 
„Kwesiye społeczuo polityczne i t. d.“ nadtnieniła, 
że mówiąc o pochodzeniu władzy, dowodzę, iż wszel- 
ka władza brzpośrednio pochodzi od społeczeństwa, 
nie wspominając nic o najpierwszem źródle władzy, 
to jest o Bogu. — Otóż aby tak odcięte od całości 
nauki o pochodzeniu władzy publicznej w narodzie 
nie pociągnęły za sobą smutnych następstw i przy- 
puszczeń, widzę się być w obowiązku uprzejmie 
prosić i domagać się od szanownej redakcyi, aby 
raczyła w następnym numerze gazety swojej umie- 
šcié ustęp dosłowny z rozdziału III o pochodzeniu 


NOWA REFORMA. 


„Władza publiczna, cywilna, narodowa, w samym 
zarodzie swym uważana i nieuosobiona, lecz abstra- 
kcyjnie wzięta, wprost i bezpośrednio od Boga 5% 
mego pochodzi, jak to dopiero dowiedzienem zosta- 
ło (rozdz. IT); ale uważana in concreto, t. j. 10080- 
biona, tylko pośrednio od Boga pochodzi, bo W7)%- 
wszy rzadkie tylko wypadk* nadzwyczajnego wyboru 
rządzącego narodem, przez Boga samego bezpośre- 
dnio władza ta najwyższa przechodzi na pewną lub 
pewne osoby za wolą narodu, to jest: sam Bóg tak 
złączył nierozdzielnie z egzystencyą narodu czyli 
społeczności publicznej kompletnej, władzę rządzenia 
sobą, iż naród, jak tylko zostaje narodem czyli ta- 
ką społecznością, tem samem z odwiecznej woli bo- 
żej ma prawo i władzę rządzenia sobą, ale iż sam 
cały sobą rządzić nie może, więc ma prawo i obo- 
wiązek wybrać czyli wyznaczyć kogoć takiego czyli 
takich, których uważa za zdolnych do rządzenia 
S . 
naaa to jest powszechne teologów, prawnikówjji 
publicystòw katolickich“. 

Z należnym szacunkiem 
X. S. Paszkowski. 

== Russki Archiw drukuje zajmujące wspomnie- 
nia p. Kokerowa, w których tenże opowiada między 
innemi, że książę Barjatyński doradzał carowi Ale- 
ksandrowi II przyjęcie udziału w wojnie austrya- 
cko-pruskiej i nadanie tejże takiego kierunku, aby 
Węgry stały się niepodległem królestwem, prowin- 
cye niemieckie dostały się pod panowanie pruskie, 
a słowiańskie przypadły w udziale Rosyi, Program 
ten rozwiązania kwestyi wschodniej został przez ca- 
ra odrzucony. 

= Wystawa doroczna w wiedeńskim Kiinst- 
lerhaus mieści kilkanaście prac polskich artystów, 
z których celniejsze wymieniamy wraz z numerami, 
pod któremi się mieszczą w katalogu. Najznakomit- 
szy między niemi obraz jest pęzla Tad. Ajdukie- 
wieza (ur. 500), przedstawiający arcyksięcia Wil- 
helma na manewrach w Galicyi roku 1886. Obraz 
ten, nabyty przez tegoż arcyksięcia, zyskał nader 
pochlebną krytykę najcelniejszego z recenzentów wie- 
deńskich, Ranzoniego. A. Kozakiewicz z Mona- 
chium nadesłał piękny rodzajowy obraz „Wróżbiar- 
kę* (ur. 372, cena 3000 złr.). Tadeusz Ryb ko- 
waski: „Karczma“ (or. 380). Wojciech Kossak: 
„Polowanie cesarskie w Gódólió* (ur. 403) i „Ma- 
newry jesienne w Galicyj« (nr. 361, własność ks. 
Lobkowica). Ludwik Gęqłek: „Powrót z balu w 
Galicyi* (nr. 325, cena 800 złr) Stryowski 
Wilh. z Gdańska: „Cygan“ (nr. 399). W dziale 
rzeźby znajdujemy tylko jedną pracę polskiego ar- 
tysty pod nr. 306. Jest to udatna praca Stanisła- 
wa Lewandowskiego „Tetis błagająca Jowi- 
sza o opiekę nad Achilem, 

Kunstverein wiedeński szczyci się obecnie „Wer- 
nyhorą* Matejki, który świetneścią swoją przy- 
ćmiewa wszystkie znajdujące się tam znakomite wiel- 
kie płótna, między niemi Lindenschmita z Monachium 
„Alaryk pó zdobyciu Rzymu“, Rosset-Granger z Pa 
ryża „Kapłanki Wenery*, é. p. Langera z Drezna 
„Spotkanie Fryd. Barbarossy z papieżem w Wene- 
eyi“, prof. van den Bussche z Brukseli „Panna de 
la Valliere wstępująca do zakonu Karmelitanek“. — 
Objaśnienie w katalogu do obrazu Matejki pozosta- 
wia wiele do życzenia. Nosi on tam nazwę: „Prze- 
powiednia kozaka Wernyhory o przyszłości Polski*. 
Cena podana 22.000 złr. Oprócz obrazu Matejki nie 
ma obecnie na wystawie Żadnej pracy polskich ar- 
tystów, z wyjątkiem dwóch obrazów p. Maryi Stam- 
kiewicz-Walthor z Weisskirchen na Morawia. 

Bibliografa. (Sztuki piękne i archeologia). 

— Bartynowski Wł.: Katalog monet i me- 
dali polskich, tudzież dzieł do numizmatyki polskiej 
odnoszących się. N. II. Kraków 1887. 

— Karhtowiak A. dr.: Kilka uwag o uwzglę- 
dnieniu bistoryi sztuki w szkołach średnicli oraz 
konserwatorstwie pomników sztuki. Kraków 1887. 

— Kozłowski Karol: Zycie i dzieła Fryd. 
Jobna, sławnego rytownika. Poznań 1887, 

— Kurnatowski Witold : Medale bite na pa- 
miątkę obchodu 200-letnie) rocznicy potrzeby wie- 
deńskiej z 1683. Kraków 1887 

— Łoziński Wład: Malarstwo cerkiewne na 
Rusi. Lwów 1887. sf 

=> Łuszozkiewio? Wład: Dawne opactwo 
cysterskie w Lądzie i jego średniowieczne zabytki 
sztuki (z sześcioma tablicami 1 12 tynkorytami). 
Kraków 1887. 

— Tenże: Kilka słów © naszem budownictwie 
w epoce ostrołukowej i jeg? cechach charaktęrysty- 
cznych. (Przegl. techn.) Warszawa 1887, 
Miervuszowski Stan: hr: Kilka słów o he- 
raldyce polskiej (z 11 tablicami) Kraków 1887. 

— Morawski Maryan Ks: U związku sztuki 
z moralnością. Odczyt. Kraków 1887. 

— Schmidt-iąqżyński Konstanty: W spra- 
wie hr. Plater i Schmidt CiążyŃski. Kraków 1887. 


Dział ekonomiczny. 
Kwestyonaryusz ankiety gorzelnianej. 


jnistra skarbu na 
Ankieta, zwołana przez MNE: ź 
dniu 5 b. m. do Wiednia, zaj o ią rozbiorem 
i odpowiedzią na następujące PJ 


tny wydatek alkoholu w gorzelniach, płacących 
podatek ij czałtowy według wymiaru naczyń, z 


jednego hektolitra opodatkowanego naczyń za- 
ciernych i 


uzyskują gorzelnie, płacące podatek od produktu? 


stosowną w granicach obecnego sy- 


ot 


wali przeciw temu i oświadczyli, że zamiar rządu 


R Dieuczeiwy. Parnellici twierdzili, że sprawa 


norowy ; a Gladstone 
wybranie komitetu z Izby dla zbadania zarzutów 
Timesa, jeżeliby wniosek dodatkowy rządu został 
przyjęty. 


J |dróży po kraju. 
zachętę do tego, aby wytrwał w dotychczaso- 


Nr. 103. 3 


lamentu. Pożądane załatwienie tej sprawy nie na- 
leży przed Izbę, lecz przed sąd. Rząd gotów 


i jest polecić wytoczenie procesu o oszczerstwo i 
na jednę dobę (24 godzin)? 2) Ile D p A 


illonowi pozostawić wolny wybór swego rze- 


czniką. 


Rozprawa nad tym przedmiotem była bardzo 
JWIoną. Parnellici i Gladstonianie zaprotesto- 


nie należy przed sąd, lecz przed trybunał ho- 


oświadczył, że zaproponuje 


Rozprawa odroczona na dzisiaj. 
Petersburg, 6 maja. Komisya angielsko-rosyj- 


ska dla sporu nad granicą afgańską odbyła wezo- 


raj posiedzenie i odroczyła się do wtorku nie 
osiągnąwszy żadnego rezultatu. Wtorkowe posie- 
dzenie będzie prawdopodobnie ostatniem. 

Sofia, 5 maja. (Doniesienia Ag. Havasa). Pre- 
zydent ministerstwa, Radosławow przy wielu spo- 
sobnościach podczas swego pobytu w Filipopolu 
wyrażał się z wielkiem zadowoleniem o swej po- 
Wszędzie słyszał od ludności 


wej polityce, która dąży do zupełnej niezależno- 


ści narodu pod jednym księciem całej Bułgaryi. 


za telegraficzne. 


Na gi er:dzio wiedeńskiej 


stemu, jak ją wi ki ku prze EEDE- 
i nnym kierua R : i austr. 
prowadzić, oarit MB projekt mono- dnia 4 maja 1887. | ir. | et. 
polu? Czyby nie należało zaprowadzić podatku | MAR 
konsumcyjnego w ten sposób, by we wszystkich | Zjednoczony dług w papierach „| 81 | 15 
gorzelniach (tak płacących podatek od rozmiaru | Zjednoczony dług w srebrze „ „| 82) 20 
naczyń zaciernych, jak i od kontrolowanej na|Austryacka renta złota . . . . .|111)| 95 
aparatach ilości wyrobu) wymierzać ilość wypę-|5/o sustryacka renta (marcowa). .| 97| 05 
dzonego spirytusu i siłę alkoholu podług apara- Akcye banku austro-węgierskiego 877 | — 
tów kontrolnych, a podatek odbierać dopiero wte- |Akcye kredytowe . . . .|280| 80 
dy, kiedy spirytus ze składu sprzedaje się do fa- | Londyn a 126 | 95 
bryk likieru lub na konsumeyę? Srebro ~- . -a a 10 (041 
W razie, gdyby taki podatek konsumeyjny był | 20-to frankówki za sztukę . 5 gg 


uznany za stosowny: 1) Które gorzelnie, jako 
rolnicze, mają doznawać ulg w opodatkowaniu? 
8) Czy tę ulgę należałoby przyznawać w tej for- 
mie, iż przedsiębiorcom takich gorzelń byłoby 
wolno pewną część wyprodukowanego alkoholu 
sprzedać bez opłaty podatku? i w jakim stosunku 
procentowym? 3) Komu możnaby pozwalać na 
utrzymywanie wolnych składów spirytusu i czego 
należałoby wymagać pod względem zaufania i wy- 
płacalności? 3) Pod jakiemi warunkami możnaby 
kredytować podatek konsumeyjny producentom 
przy wywozie spirytusu z magazynów gorzelnia- 
nych? 5) Czy ulgi przyznawane producentom na- 
leżałoby rozciągnąć i na właścicieli magazynów 
zbiorowych? 6) Ile ma wynosić premia eksporto- 
wa przy wywozie za linię cłową? 7) Ile podatku 
już uiszezonego należałoby zwracać przy wywo- 
zie spirytusu za granicę cłową, a ile od rumu i 
likierów? 8) Czy nie należy zapobiedz temu, 
by dochód z podatku od spirytusu nie doznawał 
znacznego uszczerbku przez bonifikacye ekspor- 
towe ? 


Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz 
za kwiecień. Udziały : Sian z początkiem miesiąca 
68.948:56, wpłynęła 830:71, zwrócono 1.144-98, 
stan z końcem miesiąca 68.634'34. 


Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 101.986-64, 
wpłynęło 10.930-94, zwrócono 7.19066, stan z keń- 
cem miesiąca 105.726:92. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 219.808'77, 
spłacono 68.023:38, udzielono nowych 74.788, stau 
z końcem miesiąca 226.573 39. 

Powlatowa Kasa oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek dnia 31 marca wynosił 811.585'15, 
złożyło od 1 do 30 kwietnia stron 129 79.570 11, 
razem złr. 891.155:26, 

Zwrócono od d. 1 do 30 kwietnia stronom 148 
złr. 78.102:48, Stan wkładek dnia 30 kwietnia jest 
złr. 818.05578, 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Paryż, 5 maja. Kilka małych grup zebrało się 
wczoraj wieczorem przed teatrem „Eden* i wzno- 
siło krzyki i gwizdania. Policya rozprószyła je 
bezzwłocznie i bez trudności. 

Fiorencya, 5 maja. Nieporównane wrażenie 
wywarło wykonanie Rosiniego „Stabat mater* 
ad współudziale chórów i tysięcy muzykantów. 

szystkie zgromadzone tu znakomitości świata 
artystycznego i bardzo liczny świat elegancki był 
na tej produkcji, 

ondyn, 5 maja. W Izbie gmin występował 
wczoraj rząd przeciw wnioskowi Lewi'ego, który 
żądał wniesienia skargi przeciw dziennikowi Ti- 
mes za artykuł pod napisem: „Kłamstwa Dillona 
w Izbie gmin*. Rząd postawił wniosek dodatko- 
wy, w którym powiedziano, że ów artykuł Ti- 


Dukat, ackie . = = + : 
Benkzoty banku zniemzieo. za 100 m.; 621 30 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońskci. 
Em 0 m zo z 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 


cyi, która też żadnej oupowiedzialności za nią 


nie przyjmuje 
Pk 
NADESŁANE 


Nowożytną ohorobę rozstrojenia nerwów, przeciw 
której używają wszelkich możliwych, silnie narko- 
tycznie działających preparatów, jak morfńium it. p. 
najpewniej usunąć można przez najlepszy i najmniej 
szkodliwy Środek leczniczy, dra Liebera elixir sfły 
nerwów. Oryginalny, zaopatrzony znakiem ochron- 
nym (krzyż i kotwica) we flaszkach !/, litrowych 
3 marki, */, litr. 5 marek, 1 litr 9 marek dostać 


można w aptekach i ceBtralnym składzie M. Schulz, 
Hanower, Depót. 126 25—26. 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych według zegaru kra- 
kowskiego, ważny od 1 października 1886. 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: Mięszśny godz. 5 m. 11 rano — 
pespieszny godz. 6 m. 52 rano — osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. — lokalny (w miejsce kuryerskie- 
go) godz. 8 m. 24 wieczór. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 39 wie- 
ezorem. 

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 28 rano. 

Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. :5 m. 19 
popoł. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rano — 
osobowy godz. 10 m. 8 rano — (łączy się do nie” 
go pociąg z Warszawy) kuryerski godz. 9 m. 
wieczór — osobowy g. 10 m. 12. 


Odchodzą z Krakowa: 

De Lwowa: lokalny (w miejsce kuryerskiego) 
godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór. 

De Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano. 

Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War- 
szawy). 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 
(tukże przez Szezakowę do Mysłowic, 
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m. 1% 9 47 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy gpa 3 ma 

godz. m. 22 
rano (także do Warszawy) osobowy Fi) w 
po południu (także do Szezakowy myers 


rano — 
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4 Nr. 103. NOWA REFORMA. 


JÓZEF RUDOLE + 
4 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13 
dom W. E. hr. Stadniekiego 


L. 18.597. 
Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 
1887/8 nadanych będzie 6 galicyj: 


BĘ Zobaczyć nic mie kosztuje. Pua 


Nowy wiedeński magazyn 


UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH 


222223 


skich miejsc funduszowych w e. k. JÓZEFA ALTARA Filia: Sukiennice Nr. 46 3 
wojskowych zakłądach wychowaw- w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, |. 31, I piętro, poleca własnego wyrobu D 
czych. SKŁAD PŁÓTNA : FOWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 54 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż zaopatrzył takowy W naj- 
nowsze eleganckie i tanie ubrania męskie i dziecinne, na sogon wiosenny i letni. 
L prasza'ąc Szan. P. T. Publiczność 2 liczne zwiedzanie mego magazynu, 
podaję poniżej, dla dogodności Tejże, cennik, a mianowicie ; 118 91 156 
Elegancka zarzutką za 10, 15, 20, 25 złr. 
« 15 


płótna na prześcieradła bez szwu, 
różnokołorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, + 
płócienne i bawełniane dymki, szyrtyryi. niciane kanafasy Oxfort, 


Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „(Gazecie lwow- 
skiej“ i za pośrednictwem wszyst- 


: 7 5 : - A ay Menżykowa j i 
kich szkół średnich. Eleganckie ubranie Eo A ON 15, 20, 25 i Da różnokolorowe i białe cis:stki do nosa, | 
Termin do wniesienia podań do Elestneki api, „Zakiełowe . 1 -ya iaa + 16, 20, 25, 30 zir RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, b 
ganeki żakiet salonowy z kamizelką - 20, 25, 30 zir. pna TE bieli A, D 
Wydziału krajowego upływa zd » anglik salonowy z kamizelką + * * : « 20, 25, 30 złr. bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy, || 
A i Eleganckie czarne surduty salonowe - * * 7 - 15, 20, 25 złr. zrobioną z najlepszych gatunków płótna i Bzyrtyngu, 
3i maja 1887, klęgancki czarny frak salonowy . 4, gy 6, 5, 20. 28 ar. di wyroby włóczkowe it. p., 4 
ganexie spodnie. Pa. o o = t6.daż MO O zir. NE A ; 
Z Wydziału krajowego cj zdłzutói dla chłopców od 10 do 16 fati 6, 10,13 15 gr bl a zarazem upraszam Szanowną P. T. Fubliczność , aby zaufaniem, którem dotąd się 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz n uhiory dla chłopców od 10 do 19 lat 5 ę A 12, 15 zł. bi cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. . > ba 
z W. ks. Krakowskiem n zarzutki dziecinne od 3 do 9 lat o. 19 12 złr. Ręcząc za dobroć towaru po jak najnmiarkowańszych cenach. ośmielam się ba 
a. gd WY e ER" dla a s Bi, piapa n 6, 8, 10, 3 Ak gal prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem 4 d 
We Lwowie, 14 kwietnia 1887. » ubiory płócienne do prania. dla dzieci - „- „b br6, 7 zje, DG 137 109 150 Józet Rudolt. č 
825 1 3 Grott. Elegancki letni żakiet karalotowy i; „5, 0 ry ' 0 złr. woww- 
.« e 4, 6, 8 zir. 1646564 - ł4+4+44+4 vevi 


Elegancki płaszez do podróży » - 


MG Zobaczyć nic nie kosztuje. 


b ry Ogłoszenie. 


= 
Wskutek uchwały c k. Sądu krajowego w krakowie z d. 22 kwietnia 1887, 
Nie ma obawy przed prani em? I. 10150. rozpoczęto w sklepie pod firmą k. J. Demmer w Rynku głównym 


pod L. 1% w Krakowie 


Wysprzedaż z wolnej ręki całego handlu broni 


s. p. Józefa Dernmmera 
pojedymczo i partyami po cenach nader miskicih. 
I tak są do sprzedaniu: strzelby, pistolety, rewolwery, sztućce, naboje wszel- 
kich kalibrów, kordelasy, peiasze. przybory do fechtunku, du polowania, do pudróż , 
potrzeby wojskowe, kufry, tosby, towary galanteryjne, szezotki, grzebienie, leski 
baty, pugilaresy, kosmetyki itp wszystko wyborowej jakości i bajecznie tanio. 

Kraków, dnia 25 kwietnia 1887 roku. 

Wiktor Brzeski, 

803 3 6 e. k. Notaryusz, jako Komisu sądowy 


MAGAZYN i PRACOWNIA 
konfekcyj damskich 


J. R. GONIAKOWSKIEGO 


w Krakowie 
ulica Bracka, l. G, 
zawiadamia niniejszem Szanowne Panie. iż 
ma na składzie wielki wybór mudeli, tj. 


Okrycia koronkowe, Płaszcze, Żakiety 

po cenach barczo niskich do sprzedania. 

oleoa swoją pracownię, przyj- 
Me ocali nni jak Ko- 
stiumy i Paletoty krojem an- 
gielskim, Okrycia, Płaszere. 
Zakiety it. p. które wskończa naj- 
staranniej bo 821400 
cenach amiarkowanycih. 


Nowo patentow.ną maszyną do prania (Patent L 
Strakosch © J. Bauer) może jedna osoba wypr bielizny 
większego gospodarstwa domowego w kilku godzinach 5ez 
wysileria. Bardzo wieka oszcZĘdMOŚĆ pibus 
zimy, b. wielka oszczędność 0za8u, materyału i sity roboczej. 


sa NW ME A G LIL. EE 
"na'nowszej konstrukcyi dla gospodarstw domowych , ho- 
j teli, łazienek i t. p. gustownie zrobione poleca 


ALEX. HERZOG, WIEN, 
traben, Brinaerstrasse, 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 555 16 20 


SR s —. 


| Eo ŚR 
[prowik Finow i 


. A. Johna Synów w Krakowie 


g 
GDZI 0 

się kupuje ładne i dobre męskie i dziecinne ubrania 0 
0 


L. 180. 


Konkurs. 
Rozpisuje się na posadę likwi- 
datora dla Kasy Oszczędności w 


Bochni z roczną płacą 800 złr. B >» leżak, J : 
a. w. i dwoma kwinkweniami po H N Porter krajowy, ta i HEILMANA KOHNA l SYNÓW 
w beczkach 1, "+ i '/, hektolit h, oraz piwo butelkowe, któ łączny skład po- i 5 i 
100 złr. wierzony został tnie: £. Zagórny Matyja SÓW danir noka w ikołajskiej, I. 5. w Krakowie, ulica Grodzka, Nr 9, I piętr o. 


TZ LE © 


"WW 


połeca 
g Piwo marcowe, i 


Wyuaganą jest kaucya służbowa 
w kwocie 1600 złr. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszezyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego : 


Ubranie w dobrym gatunku od złr. 10 do 30 złr. 


WU 


T aa 


0 
Łwów, Teatralna, L. I. Czerniowce, Rynek gł, L. Il. g 
A 
vV 


Refiektanci, posiadający z rachun- Fiwo marcowe exporiowe . . | w Zarzutki eleganckie od złr. 13 do 30 złr 
| Świ: : , " 1 It L.. 7J. A. Joh ów. , Ta i 3 Ę 
kowości om złożonych Po Porter krajowy czyl bok. . | i aS Se Spodnie . «e . . . . . od złr. 2°75 do 11 złr. 
gzaminów państwowych, i którzy Piwo pilzneńskie gzportowe. | zwdeówaRE BEST in240. Najnowsze Mężykow - . Od złr. 12 do 25 złr. 
roku życia 46 nie przekroczyli, mają | gg ct OE POJ OE » E FELL | BA 27. . i 
E izeistwó! eli 4 |: zamó' /ienia Tdk s uteczniamy odwrotną pocztą. N Surduty angielskie l żakietowe , Ubrania frakowe i salonowe, 
To diiio diinan eedi nia ŁA S - Zagórry Marynowski. g Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych. 


Również wielki wybór ubrań dziecinnych od 3 lat 
począwszy. 

Aby uniknąć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisko firmy i nu- 
mer domu, w którym się magazyn znajduje. 142 80 100 


K= 


ŚCI 


arrow N N NOWO 

m m 
Filipa Bile 
+ w Krakowie 

+ przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6 


T utrzymuje ua składzie: 


£ wielki wybór biżuteryj, parfumeryj I mydeł, : 


na ręce Dyrekcyi Kasy Oszczędno- 

ści w Bochni najpóźniej do dnia 

I5 czerwca 1887 roku. 
Eochnia, 1 maja 1386. 

829 1 3 Dyrekeya. 


„ 


(PTRESEWPFN=U= FPP TJT TK ITA R U JAKO OB] 


i f Do Szanownych Zarządów Dóbr Ziemskich. | 


Najuprzejmiej uprasza się o łaskawe zgloszenie warunków, dotyczących 
dostawy mleka, masła, jaj i innych wiejskich produktów do zakładającej s ę 
Y na większą skalę Mieczarni Sławkowskiej w Krakowie. Adres ¥ 
tymezasowy dla listów : Floryańska, 5, Wna Maszewska ; osobiste zgłoszenia 
przyjmowane będą tamże codziennie od godziny 10 do 12 i 2 do 4. 


fe: ca: 


Zniżona cena. 


Z powodu znacznego zapasu 
sprzedaję i wysyłam za zaliezką 
świeżo wprost z Ameryki sprowa- 
dzonr niezawodny 


„Virginias 


e ep ri) 


H- w E P x i cd]: 7 SZA ni 
K on pak 1 he ab fE lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, *$.|4 sos 5 10 Zaszyd tlecr 
dze niskich nigdy ni + : ; a Ries + ogł : 
E FE cenach. he ę. przybory ki palenia, tutki „Houblon*, również ceraty, bie- % ff pO TBI - 
Dom handlowy ped firmą: liznę męzką. krawatki, kaftaniki trykotowe według sy- $ = e = i - 
Stanisł | irma. atemu Prof. Dra Jaegera, specyały wyrobów gumowych, 4 EJ| 4" FABRYCZNY SKŁAD PASTY WDSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK. "Gog 
anisfaw Feintuch Jh aparata chirurgiczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie zk 
w Krakowie. ai wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- ję 
$ rymberskiego qu $ w Krakowie Rynek Nr. 32. 
DE ———— EEE po cenach nader niskich. u4 4o 50 ||? | SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
i kawaler, SE 2 czteroletnią E Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną poczta. % T skt A ed i pa szklannych, u 
Ww", LA EAE PY «5. A AOMNNEM "9.— GN uzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
s y z manipulneya i yć, p; ia: win: nw a nag m; Ba mód: nd: mi |< lij: mó nl: wą pa ) dw: ś i DJa dang : F 
f [iA miernistwem. poszakają a | LZ EEA ATAK K SGAIACA Rok Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
dy © <R R do wnianych i szkłannych, 


samoistnego zarządu mniejszych. ia lub jako 
pomocnik do nadleśnictwa. F p si par możę 
złożyć egzamin państwowy. = 02, ę wy wy. dé 
bremi swiadectwami i poleceniami 089 pe 
godnych. Bliższa wiadomość pod lit. Ae 885 10 
poste restante Zywiec. 3 


Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 


PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 138 159 300 
SEK Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. “Œg 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, ul. Kopernika, Nr. 3 — w Krakowie, Su- 
kiennice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 


poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE SRODEI 


Odszczegòlnione 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


u. „JE JLAGNOLINA 


Ma k odświeżający płeć; skora sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Eneliny staje się miękką | delikatną. — Magnolia LA n E, 
nosa, wągry. Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów. 


Woda liliowa 55 


rumatne, ostud : i WIARE r d r 
i y z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
19 Klkakrojnem użycin nikną. Cena 1 złr. 60 centów. 


aer torson KBM Oryentalny biały 
Kremy te czynią zadogę ndynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 
i delikatność. Twarz nien ze kim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną 
ą. Cena 1 złr. 20 een o ™ szorzika i piegowaia zostanie całkiem odświeżona 
Latów. 217 18 Ó 

a we Lwowie, Ra 
Fabryk Sukiennice: g pernika, L. 3. Filia w Kra- 


kowie- 0, i w Czerniowcach. 


edyc. Chirurg i t. d- 


pr. F. Cholewicz 


mieszka obecnie 680 10 10 
przy ulicy Siennej, Nr. 3, 
w domu W. S. Bartla. 


ANDRZEJ SCHULTZ 


'YOIYSMOZS naz.ą0d | (zpóźieU*zimnqo Op MOYJOY 'JqEJ PLAS) [E] 


TESO O M N ŮĚ  MHM 


[R] P} [XĄ070Z$ 'ojzpuej "olysuBx0] Áqasám ‘A5 op Aey 


[a 


xVR HE” Handel założony 1774 roku. GW 


TM ji an Swiecie hisjeniozna wystawa w Barini, 
ul 


która przed kilku laty obdarzyła i ulepszyłaj wilgo6ei, a ktory przy telu jest œb solu- 
wielkie pole powszechnej opieki zdrowia, oraz|tnie wolny od wszelkiego two- 
pomniejsza pole dyetetyki domowej wielu go [rzenia się jakichkolwiek grzy b- 
dnemi uznania preparatami, zwróciła uwagę | ków. Tak więc pewność długiego przecho- 
świuts uczonego po ra. pierwszy na szcze- | wywania się suchego ekstraktu słodowego * 
gólne pierwiastki w formie suchej konserwo- inuych snehych ekstraktów jest sumien: 
M wane. Z tych wymieni się tu tylko kilka, | nie poręczona. Obfita zawartoćó azotu jak 
| mianowicie carne pura albo prepara-| szczególnie zawartość kwasu [0 stor i 
ty z mięsa sproszkowanego, któreļwego jest dalszą zaletą O AC 
pod najrozmaitazą formą, jak biszkokty, eze- | które właśnie dlatego mogą stanąć na town 
kolada i t. p. weszły tam po raz pierwszy |z pierwszemi i naje jpowiedniej- 
w handel. Pierwszym wielkim badaczem, któ-|szemi środkami Pożywuca dla 
ry tak ten przemyšľ, jak j kilka innych nie- |dzieei, zwłaszcza dla takich, które ma- 
mniej praktycznych i ważnych światu uezo- | ją skłoność dla uh o0 r9 bgruszołowych 
nemu przedstawił, był Liebig. Medyczno- |1 t. z. podwójnych członków (rchitis, cho- 
Q dyetetyczne środki pożywienia , pierwotnie | roba angielska). Cona „jest umiarkowana, — 
według jego przepisu p zerabiane 1 w gorą- | Wskazówka używania jest łatwą. 

cej parze zasuszono, jak suchy ekstrakt sło- | Cena dużej flaszki I SE male 65 i 70o. 
dowy i ekatrakt jeguminowy, szczególnie po- m bla zapobieżenia podra- 
zyteczne jako środki odżywiaj ą ce i KA t bian bez wartości , każda 
wzmacniający dla dzieci i sła| Z i ~e flaszka mia na sobie markę 
byeb rekonwaleseentów, przedsta-| «^ ochronną , jak tu przedsta. 
E okt m formą ziarnistego pe E SA wieno. 133 31 52 

+» ĉo właśnie jest giównem zadaniem rawdziwe można dostać ; 
piputatón. myrubianyoh w pratowni A „Ah aptekach, taé Prawie we wszy- 
“a F. SChmi iepli , abselutnie iz i 
Tayo n aa, Fa miono stanu 8U- W Krakowie w apt, E. Stoekmara pod „zło- 


plamy tto, b 


m y gf E- 
— zc 


Uniwersalne Plugi 
znacznie trwalsze niż takie pługi z drewnianemi 
żłobkami i drewnianemi kołami dostarczamy po 
następujących cenach opłatnie stacya : 
na 3— 7” głębok. waga około 90 klg. złr. 34 
na 4— 8” głębok. waga około 95 klg. zł. 36 
na 6—10” głębok. waga około 100 klg. złr. 38 
Bez przedniego krajacza jest każdy pług o 2 
złr. tańszym. — Wóz transportowy dla ochrony 
dróg i pługów 6 złr. 
Ilustrowane katalogi darmo i opłatnie. 
UMRATEH & Comp., 
Fabryka maszyn rolniczych 


Praga-Bubna. 535712 
Filia we Lwowie ulica Gródecka, 6l, 


Łubin Żółty 


białość 
i odmłodzon 


. a AERU i É 
Wyleczenie zapomocą II ostrym, Z DIŁIEKK Dra Laviile. 
ABE LEGALIUAR leczy te = tę rdzenie rządu frue. i paipai w przewlekłym. 
s adzi 
iona, © 


a eszkach gowinno W urasowia ua ski 


D P 3. %75 | GB 


Składy a aptekach i droguerysch. > w antec Bełd eliego daj 3 K „echowy- tym słoniem* ; 
: $ m 68 e T AG (arniys,caei W »DłECE DErdow s ; ają się uapewne długo praeci Kielska i 
nasienie swieże  pewze $ Korzec czyli 100 w upiese Wiszniewskiego, w s -y w aptece Franzask, i wać. Takim jest np. suchy ekstrakt siodo- » S n ALE. t lumenthala ; 
kilo i worek 6 Złr< wa, poleca Sad powi u F. COMAR, 28, rue Saint-Olsade, Par g wy, odznaczający mię wielkiem madyoiro-| >an skł pa Zygmunta Ruckera. 
i jez, 290 10 [5 UB Ba 2 objaśnieniami 3 yetetyoznem znaczeniem dla swej 019818 Je- y skład w Wiedniu u G. & R. Fritz, 
J. Bulsiew 3 Na życzenie posyła się broszurę J ami. 158 69 ? g dnakowej, a nigdy zbytniej z&W ar toso ij| droguerya en gros, 


Sklad nasion W Bochni. 


O M E E 4 muy... uu PRZEk Ó 


Kraków 6 Maja 1887._ 


Zarząń lasów W LiSOWI 


poczta Biecz | s 
sprzedaje z własnej produkcyi nasiona. 
Sosny (pinus sylvestris) po złr. 2:10 23 siĘ 
Świerka (pinus picea) po złr. 1°10 za 5/8 

z poręczeniem za 95% siły kiełkowania. __ 
AER did dek 


HIrandel 
M. Lipińskiego w Zaleszczykach 


poleca świeży 


SZORBET GAŁACKI 


w smakach : l 
cytrynowym , wanilowym, anana 
sowym, różannym, malinowy”; 

kawowym it p. 812 1 
Wysyła za zaliczką | kig. | złr. 50 ch 
1 kig. 85 cent. 812 2 


os. __ "Mgr. ZMW... 
SALON MOD | 
oraz 77546 M 


(| Pracownia Sukien damskich | 


Franciszki Molinkiewicz 
w Krakowie, linia A—B, I piętro 
(w domu Wgo Janigi) | 
zaopatrzony został w najnowsze 
kapelusze wiosenne i letnie, 
oraz wykonuje 
suknie i okrycia 
podług ostatnich żurnali 


po bardzo umiarkowanych cenach, 
i poleca się nadal Szanownym Paniom. 


[apo FOT 
poza O EZR a 


Agronom z Prus. 


Człowiek inteligantny i samotny, mā“ 
jący chlubne świadectwa, poszukuje miel* 
sra jako Rządca ekonomiczny od I lipca: 

Oferty proszę adresować RR. Bd. post 
restante Kraków. 747 6 6 

Z A REY ZW Z aa 


i H na I pi trze, skłał sjca się 
Mieszkanie z5 pokel t kuchni 
Mieszkanie parterowe, skladają”* 
się z 5 pokoi i kuchni. e 
Pokój frontowy, umeblowany. 
Wszystkie do wynajęcia od I lipca b. r. 
Wiadomość na miejscu ulica Karme 
licha, Nr. 9. 687 5 


Prawdziwy tylko a ninis wer k 


` znaczkiem ochronnym prolesor 


Dr. Lieber’ A, 

D w wzmacniający nerwy 
łyn 

RE EA! 
do wyleczenia trwalego radykalnego | 
pewnego wszelkich,  najuporczywszych 
nawet cierpień nerwowychiawinśczo AOR) 
które powstały £ błędów młodości. Trwalop 
wyleczenie wszelkiego rodzaju słabości, 
blednicy, trwogi, bółów głowy, migreny, 
bicia serca, cierpień żołądkowych, nie: 
strawności itd. 

Wzmacniający nerwy płyn złożony z naj- 
szłachetniejszych płęciu części świata roślin, 
według najnowszych doświadczeń nauki 
lekarskićj, przez powagę pierwazorzędną, 
daje wszelką rękojmią usunięcia wytusze- 
zonych SE cierpień, Bliższe azczegóły 
podaja dołączony do każdćj hutelki cyrku- 
larz. Cena '/, but. 3 złr. wal. anstr., całój 
bnt. 8 złr. 50 cent. wal. austr. ga nade- 
maniem kwoty lub zaliczką pocztową. — 
Da nabycia w aptekach. = 
GSuład główny: w aptece pod Jadnorożcem 
Maksa Kanty Pradze czeskiój, w Rynku 
Btaromioja b P.56 


Skład w Krakowie w aptekach : pp. P, Kro* 
kiewieza, Wiktora Redyka i E. Stoekmara. 


= 


SD s9-ZE MED: U: ESI 


W Bilsku w aptece A. Blamenthala, 123 25 2% 


— 


PIWO 
w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


r 


PIWO PILZNENSKIE 


Kxportowe | Wysiałe 
3IX93INNWO20 OMld 


a 
O 
mM 


OKOCIMSKI. 


7a staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Sklad Piwa Krajowego i żagranicznego 
J. ŻAPRPERB 


w Krakowie, ulica Św. Jana, 5. 
454 9 0 


Maryocelskie @ 


E 
Krople ż 
ropie żoładkowe. 
Środek znakomicłe działający na wszelkiego 
e rodzaju choroby żołądka, = 
s Niezrównany przy DIAFU 
Marka ochronna, apetytu, słabodei żołądka, i 
Fany cùngaymoddechu,wzdęciat 7 
kwaśnych odhijaniach, p" 
kach, katarach żołądkowy 
A zgagach, tworzenin Bie pia 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie, Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 
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